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Marasie jednak, pragnąc możliwie najszybciej wyeserpad 

głdwne przejawy działania wojsk w polu. przystępujemy do wyda-

ni a nowej śerji, pod tytu3:ein .
post6j , MABBZ 1 *

aeszyt I .  pierwszy nowej serji. będzie zawierał obok za- 

łożed ogdlnyoh na postdj i marsz, pytania z poszczegdlnych bro­

ni. Do zeszytu będzie załączona nosa mapa 1 : lOO.OOO, formatu 

72 I  62 cm. odbita w czteroeh kolorach, oraz powiększenie czę-

ści terenu w skali 1 • 26.000.
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CHiBAETSBBTnA DZIAŁAŚ ZACZBPHÏCB.
shii®sisbsaäsisiäAä®wwww** i®**** **••••*
7 Opraeomł ppSr.SG.Zielenievakî/

Seria " natarcie " dotó ega do końca. . . v í*
W serii tej staraliśmy się dać możliwie wierny obras bitwy 

saeaepnej w wojnie ruchowej, staraliśmy się ożywić ten^obrw .^o- 
wadsajac nowe wydarsenia i  praesakody, które musi łamać wolę do-_  
wódcy w myśl popraednio powaietdgo planu, staralisay się uwjpuitlic 
szereg sasad podstawowyco, wyiycinyfà^ w daiair^iu^acaepnca* ^  

^Dsiałanie w natarciu poaacsegälnych broni, Jäk rć m ie ź  służb» 
soatałb tak ssesegdłowo omówione w szeregu artykułrdw', |e nie wyma­
ca szczególni oj szych uzupełnień, natomiast ogó^e zasady, kierują­
ce całokształtem działania zacaepnege^były ty^o  częściowo p o r ­
ażone w omówieniaob taktyki ogólnej# "Sależy się te| im parę słów 
uzupełnienia na podstawie konkretnego obrazu naszej serji*

Bitwa jako zniszczenie s i ł  żywych przeciwnika* ̂4ÙBW •••»•»■»«»* «IW Ä ee «* W **■■”*”» w
Frzedewszystkiem spotkali s l f  czytelnicy ze zjawiskiem.

Bitwa ma as celu zniszczenie żywycŁ s i ł  przeciwnika* iormalni© jest 
ona dziełem armji, to Jest tej Jednostki, która samodzielnie bitwy 
przeprowadza i  wygrywa; dywizjom przypadają wówczas pesz es egóm  
zadaSia* z^półdziałającę dla wwpó^ego celu zniszczenia.miegrsyja- 
ciola. fylko w possesególnpa i^padku walk na szerokich i  luźnych 
frontach może dywizja prowadzić bitwę samodzielna; cel jej^pes^^^^* 
nié ten sam • suis z es enie przeciwnika na swoim obszarze działań*

gadania operacyjne otrzymywane przez armja. a sk iero^ ifce 1e 
w pewnych kierunkach* sploty warunków komunikacyjnych.i terenowych, 
stwarzających wycinki operacyjp, powoduję, że w wojnie ruchowej, 
na obszarach pozornie nieograniczonych, zjawiają się lokalne miejsca 
koncentracyj s i ł  obustronnych, że t u i  owdzie p y ta ją  b i t ^ ^  
przestrzeniach ograniczonych na podobieństwo olbrzymich pożarów, wy** 
Achających w różnych miejscach*

Jesteśmy świadkami takiego pożaru : na przestrzeni 40 ^ loae- 
trów od wsi Bermań aż po rejon na północ od Równego, na szlakach ko- 
munikacyInycb, wiodących od Morynia ku zachodowi, toczy się oitwa . 
anaji. Kwldca armji czerwonej ma zadanie posunięcia.się na zachód, 
lecz zadanie to będzie mógł wykonaó dopiero po pobiciu przeciw©ta- 
wiających się mu s i ł  niebieskich. Stąd bitwa oraz cel je j »  znisz­
czenie s i ł  żywych przeciwnika*

Stopniowanie wysiłków do zniszczenia nieprzyjaciela.

Wszystkie więc s iły , jakiemi armja może rozporządzaó, użyte 
będą do tego najwyższego celu* Lecz w jaki sposób ? Ozj dowódca 
armii użyje odrsjsu wszystkich s i ł ,  3mcierąjąc czołowo wprost przed 
siebie i  WYznaesająe swym dywizjom równomiemtó ściśle wymierzone 
odcinki naturé ? Ozy też będą jakieś przyczyny, które spowodują, że 
s iły  własne sostaną użyte okresaiai, że ponadto me zostaną
r^^iotone równomiernie na całości, frontu, Iscz.zostaną skoncentro- 
mne do szczególnych wysiłków w niektórych miejscach ?
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" Udoskonalone usbrojenlo, lako te i mchliwośtf w nanewo- 
wanin poTOaum, że swykle. aimo silnego dażenia awyoięscy, nie
“ ~ ■̂■P5!Awocrł SA Tłi aT̂KrasAsM A««*ł IffitIjkfiŁ pFZSd**

nie praepro- 
aniszczenia nispray-

1 naszym przykiitdzie, skoro pierwsze starcie nie przyniosło 
rezstraygnifcla, a stwierdziło natomiast zacięty opór i woie zwy­
cięstwa n nieprzyjaciela, dowddoa armji stopniuje wysiłki, m e -  
dewszyst^em przeprowadza on wysiłek na południu, starajac sie 
zniszczyd południowe skrzydło annji niebieskiej: w okresie t ^  na­
tarcie na pdłuocnej części .frontu /na północ od wsi Tajkuryr ma 
na celn. tylko^zwi^z^e przeci^wnika, to jest uniemożliwienie mu 
lo^w ^ i^na% o^d^^^^^^  s tej części frontu i rzucenia ich

j południowe skrzydło armji niebieskiej zostanie zniszczo- 
czerwonej p r z js % i z kolei do zniszczenia pwze- 

^  P^^®?y>.to jest do drugiego okresu bitwy, wykorzystu­
jąc os lęgnię tą dzięki zwycięstwa na poiudniu przewagę s ii .

loncentracja s ił*

« « « » .  i “ “ ®“ ' ?® roadsieliliśmy, ustopniowaliśmy
osąau, jak i  aiejsca, to każdy a tyon 

w awoia oaąsie prsoprowadzony sapomoe» maksymum 
s i f  rozpora^daalnyoh, aapowniaj^cych atu praowagę nad nieprayjacio-
leiSa ^

skupienie wysiłków na decydującem miejscu« 

> «  TaŁ w natarciu, jak i  w obronie, działania wojsk mają na ee-
-ŁS , o . ' y ■ . . .
T F®edęwszy3tkieiB zniszczenie tych żywych s i ł  nieprzyjacie­
la , ktoryco pobicie powoduje niepowodzenie sąsiednich;  ̂ ■ '*

b/-aawłądnifoie^deeyduj^ioęffii ezężciann terenu, których utrata
n i .p « „ a „ = h  „ ™ . -

W E S i i r w i r ó r r a i r s i t , .
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1002 Właśnie na równinie J s l f

iy główne; tetwiejsze, im więr^cie sęaiednioh słabszych s ił M^ó^ocy^ południu, im męce3 aił
fęLilm f ^^fennif ̂ o H S l  do drugiego okresu bxtwy na
północy,

Le

Manewr,

ZaskocKenie.

Ugrupowanie w
la ono na oelu zachowanie części s i ł  ^iężych aS do kolM

S k j r = ; ^ ‘ S U / 5 S 5 S o r g i ! i

SarfI*5»)!5lniijś«8*?Sa»l" idSijJu S rtr.a

dywr
®3i>.

grupowanie w głnb nie może być j e ^  PSr^rLdfi^iwtlieS  
wszy^tkioh^świeżych s i ł  w
obodzi o wykonanie powierzoMgo za d ^ a . ^®j^!*^^J°*?5^f|Jożenia gółowo armji oaerwonej, ^zajmując się nię tylko z r^ 3 i sa^zBaia_ 
ogólnego i zadań przypadających l .d .p . ,
wodv Dosiada leszcze wieczorem dnia 31, dfwoaca armji, ®oze^ 
Tednal I  całę^wnościę twierdzić, 4e^o»ł;“ L Svbv użyte do wywal^enia zwycięstwa na południowem skrzydle, gdy y

/^"^»^^¡■MóilMl^“rTaktykrÓiólnej w zeszycie T.str.27 i str.29,



SIS  i r p a S r
cy. W raaie niepowodzenia natoisiiast na pojadmu, odwody aacnowane 
do końca stan^ się TDsspożytecane, gdyi do dmgiego okresu bitwy na 
północy wogóle nie dojdzie»

Wnioski.

zwiększając wydajność ich działania zćypomoĉ  manewru l  zasKoczenii 
p^lczerflnym wielkim Jednostkom /dywiljom/ wyznacza ^^^doby^a 
przedmioty terenowe, których utratą zmusza nieprzyiaoiela do wal­
czenia w niekorzystnych nadal warunkach.

Zniszczenie przeciwnika dokonane zostanie wspólnie i nieja­
ko samoczynnie przez wypełnienie zadań zdobycia przedmiotów tereno­
wych przez w ie lfie  jednostki i  przez odpowiednie wykorzystanie 
tych powodzeń.

Sądzę, że w serji «natarcie «  czytelnicy otrzymali żywy obraz 
bitwy zaczepnej. Obraz ten^na szczeblu arian uwypukla wyżej omawia­
ne zasady dziaiań zaczepnych, mające na celu doprowadzenie ¿o 
szczenią przeciwnika, — jest konlcretną ilustracją części Walka 
naszego Begulaminu służby połowę j .

\J1UCX n j. Oi4
prosta, za zaaanie ani»»o»ouju» »cm.«»»
fdvż samodzielnej bitwy nie prowadził współpracuje tylko o w  swo- 
fem natarciem w o s i^ ię c iu  tego celu prae* armię;.seeraze horosko­
py w tTrm kierunku otworzy się przed tę dy^zję,dopiero_po 
OTgórza 269 na południe od Orwena, gdy działanie leJ, iak to wdaie- 
l i& y  Już z omówienia taktyki ogólnej w zeszycie t, osięgnie szcze- 
gólnę wydajność.

1 działaniu swojem dowódca również ątppn^aję 
wysiłek ma na celu sdotycie wzgórza 269, jako podstawy do dalszych 
^  ,y ą i2ktt dowódca dywizji Łoncentrnle, maksymum s i ł

ne odwody maję na oeiu aopio«auaoMXD -- j— ,
dowódca nie waha się przed wprowadzeniem ich do walki, j 
dzieliśay w rozwoju akcji.

Wreszcie zarówno na szczeblu armji, jak i  na szczeblu dywizji,
, S i ‘rg§
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rozstrzjgniecia lależy w bardzo znaoznoj mierze od nieprzerwanego 
zachowania inicjatywy w rękach nacierającego. Walkę raź rozpoczę­
ta należy zawsze doprowadzać do końca". /Keg.sł.pol./. fo t e ż ^ y  
w dniu 3l.maja nie zostały osiągnięte wyniki decydujące, dowćdey 
daża do ©sięgnięcia tych wyników w dniu 1.czerwca, przycze® pod-%_  ̂  ̂ a... «» X ̂  A« ̂  w A winne* 19 ̂  A A A 4*̂9  ̂«S /% A

oy azia^ania /nacaruAe liuuno, ¿Lavoxv;ic; na xia i
szowa/5 działa w odmienny sposób, w myśl poprzedniego ogólnego 
planu - skoro poprzednie sposoby zawiodły częściowo, próbuje no­
wych. Nie powtarza utartych już sposobów, aa które przeciwnik mo­
że mieć gotowę już reakcję. Zaskakuje w ten sposób przeciwnika i ,  
utrudniając mu przeciwdziałanie,, zwiększa szanse własnego powo*-6XILX SL  ̂̂  w A 9 A  ̂A  ̂A A 9% Ay) ̂  W**» «CWKAł ̂   ̂*1 A «C £S TV1̂ 9 'l A Ĵ4
hia zacze

u W każdym razie dowódca podtrzymuje ciągłość swe^ działa- 
;czepnego, które usiłuje doprowadzić do końca*

To utrzymanie ciągłości wysiłku, to usiłowanie ©sięgnięcia^ 
rozstrzygnięcia pomimo przeciwdziałania przeciwnika wymaga Jednak 
od dowódcy wybitnych zalet charakteru : stanowczości, konsekwencji, 
a przedewszystfciem silnej woli zwycięstwa, u woH tej mówiłem ju| 
szeroko w omówieniu w zeszycie f i l i .  ¿akonczę więc teras tylko sło­
wami regulaminu :

" Bitwa zaczepna jest zmaganiem się woli przeciwników. Do 
zwycięstwa potrzebną jest silna wola zwyciężenia wroga. Cjdy słaM ie 
W O L I  Z f l G i ę S T f l ,  gdy wkrada się w serce dowodcy Imt- 
pienie we własne s iły , decyzja siaje się niepewną i  klęska jest nie. 
uniknioną. "

Kampanja nasza 1831 roku zakończyła się klęską, gdyż wodzom 
naszym brS ło  I  0 L I Z I  T C I Ę S T W A.
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BOZii^ziNiE pitaS zsßzrm y i i l

1 -  aae p y t a n i e .

/Opracował Ppłk:.^*0.Krzyżanowski/ 

a/, m z m  DOIÖDöI l.P .P . DO NATÄHÖIA HOGHSGO.

Dca X«p.p.
Xi. da •. •»/Op.

Pnc.skraj ia.Zalesie,dn.31.Y. ,g.31.20. 

ROZKAZ Or. Ni MOO 3ł.V ,/ l.T I.

Położenie.
' n i/ l.p »p . trzyma pnc. częśd lasu 300 -  przed nim na wzg.269 

/Kors«(5w/ npl w obronie /kawaleria/.
l/l,p.p. na grzbiecie na pła.zach, od wzg.300. ttpl trzyma la­

sek na. płd. od drobi wciętej.
II/ l.p .p . na pnc. skraju lasku /” f ”/ ha płd. od grzbietu 269- 

300. Hpl trzyma owalny lasek na płd.zacn. od drogi wciętej i  zach. 
część grzbietu 269.

Sa lewo w m, i  Fw.Ujećdzce patrole własnej kaw. -  na prawo od 
II/ l.p .p . -  II/3.p.p. w bezpośr. łęczności.

Zadanie I .p.p
Zdobyć wzge 269 /płd.m. Ko razów/, -  pł 
.część grzbietu S69 /na wschód od laZach

Zamiar dC7 l.p.p*

łd .^cb . cypel lasu 300 i  
su/.

* uCy ¿♦PePe
zdobyć aiakazane przedmioty przez zaskoczenie natarciem nocnem 

i równoczesnem na całym froncie pułku. Ha nowych stanowiskach przy­
gotować się do odparcia przeoiwnatard npla.

Wykonanie.
n f/ l.p *p . zdobędzie wzg.269 na płd* od Korszów i  usadowi się 

na jego pnc. i wsch. stokach. Patrole na i&.Korazów i m.Lidawa.
Przygotować ognie k.m. z re j. na płd. od 269 w kier, aa płd.- 

zach. wyjścia z a.Drwena /przed front reszty l.p .p ./.

Po zdobyciu nakazanej l in ji  szukać ^czności z I I .  i  lil/i.p-.p.

Il/ l.p *p . oczyści owalny lasek i  zajmie grzbiet odchodzący ze 
i^g.SSy w kier. pnc.-zach. Patrole na a.Urwena.

Przygotować od świtu ognie c.k.a. z grzbietu ^ 9  w kier.231 dla 
osłony lll/ l.p .p . od wsch.

Karzadzenia wspólne.
foozatek natarcją dla wszystkich baonów g*E4.0D.

, Żalęcie n ak azS ^  przedmiotu sygnalizować rakieta g^iejadcowa 
/do djrapoBycji dców laonów/. ' -
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Dla całpj akcji nocnej ustalam snaki rogposinawcze • 
hasło - Wilno
odezw »  Wisła
hiałe opaski /chustki/ na lewem ramieniu.

I I I *dy^a/lr«p.a.p. na żądanie ognia zaporowego /rakieta 6 
gwiazd/ przed g*2 «̂UU wykonuje koncentracje przygotowane przed 
obecnie trzymana lin j^ ; 2 baterje na wzg.269 /płd.m.KorszÓw/,
1 bateria na chutor na płd.-zach. m.Urwena.

-  Po g .24.00 na : płd. wyjdcia z m.Eorszdw, Lidawa i płd,~ 
Zach. częsc a.Urwena.

M.p._ dcy l.p .p . - pnc. częśd kol.Zalesie.

/-/ Dba pułku.

b/- ^  HAT4BCIA NOCNEGO.

 ̂ By mdc przystąpid do rozpatrzenia szczegółów wykonania na­
tarcia przez pewien baon, arasimy przedeirazystkiem ustalić położe- 

oddziała w chwili, gdy jego dca otrzjnnuje rozkaz od dcy 
pułku. Przypuó^y więc, że Ill/ l.p .p . pod wieczór dn.31.7. znalazł 
się na następuję.cem położeniu :

ftfcN

A

ir

300

/

■0'

0

'/ '■ 20̂ . ooo
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ustny »»J® dcom kompanij następujący roakt

nie
npli

w m. i  SW Ujiidźoe anajduję s in a t^ o l l  M i r M e r i i "

*ajmie^li^a 7 k r ' ^ f i - o n t S  i f i  grabie tu 269 i
gi 300 m na pnc.-irach. od «®269.  ̂ ®-Łida*a w załamaniu dro-

B̂ koaiDo m 
5fiiS^r269

jwad »ię  do obrony, 
 ̂ orai m.Korfi«dw

dła l3aOTl^’ d r f f i i r  wejiSi°l/i®D°n“7 o ^ ^ f  P ^ ^ S O  s k rz y -
^ ^ 9  •• reszta kompanii przeldzie^nA^i^itA
lasu. gdzie pozosfiie C o  mój od^d f^ótL fdS^^r««^
w rasie potrfeby oddsiaiów. kt^rjj^ie

nie na swych ■ tańowisfcacŹ^z^kie3r^llm^OMll^n“^ ^ f ’^““ł*^ pozosta- 
z “-^rweto /zapora boczna przed frontem f!^ i if/PpJpf^r

Pluton broni towf przy P.koipf do m ^ e f i^ p o z ^ j iT ^  “

łego p?lk^;*^®3»®% ^sc ustalono znaki rozpoznawcze wspólne dla ca-
hasło -  Wilno .
odezw - Wiała

Ta V  ̂ .opaski biał ê na lewem ramieniu.
1«. poait.i| iflS S i5 S  ” * “  '  1 " “  ■*»!”  P=««*> ‘ » i

d . - A ‘8 i ? ± f 6 h f s . 5 ? f i s a i i A l f . * - -

llefoniczne (ńa^nełT llnip f f t Ł f  « ’ nakaże by patrole te-



■»

o 1 6 »

1 -  88« p y t a a 1 «.
•»•«■»••»••■■■•*■•***************** ' ' . —■

a/- Becjzja dowódcy

Wania aie oddziâ Tow w oaasie wa^ n ^  rnchv. lasno określone
®  S is5 ■ «1 ? «^  S a s i . ;

iy  one naznaczone w noleca oy przed rozpoczęciem
S S S ^  a s  S f S i S ?  S i 1 ' ; * i . S . L , .  » i .

‘̂ “ ^^“wŚzystkie atres8C8one powyżej .nakazy ^ | 4 f  
1« uHuSięSs U  jizynajmnief drogf wL-
f e ^ ^ p i o S f g f i f s i ’ o t a z °U i  Tnl^°iy?lal?^nie w ili i  .ię -  
IZY w&enemi oddzia2:ąffii«  ̂—

 ̂ l.P-P* 3^^
luz

że oddsial:y jego 
nocŷ  na terenie

jscfc uujb»« Dzię~.« - *”~A A
łba o»b u.«, ¿tery ttc ie^^Sódey p i t o  i

tm  !n n y l? ''® i ’ Qi S j i ^ e j® i ! d i i i |  fo ^ z f  to ia .“ p ię lc r tęm  roz 
k S  natarcia: ktery dojdź le J c  d°»^^|wJomp. i

sunięd przed iiatarcieia,«
55arv8 frontu npla na odcsinku l.p.P., nasuwa ®yśl, ty

z lik w id ^ d  S «t?P  t|io frontu > ’wOrekV przez rdwnoczeane i 
zbieżne natarcie na ^ego skrzy^a.^^ ^

stawia oddziały npla, znajdujące się w rej.A , 
wobec groźby otoczenia i . . 1;icse-
nia lu f wzięcia do niewoli. I
przykładzie nie zastosowano tego sposobu dzia . 
łania, a to z dwu względów :

a/- l.p .p- ma zdobyd.Tirag.269 /P̂ dw od 
Korszów/, przed którym stoi III.baon. Pon«-^ 
waż musimy nacierad na wzg. 269, H 1 -
już na swem lewem skrzydle s i ł ,  
wkonad natarcie po osi las 300 -  
/kiemnek zach.-wsch./, a I?® ®8®y®

baonem obydwa natarcia, ryzykowalibyśmy, że fg .
IIlTbaon o świcie będzie zupełnie rozrzucony i  na pewien cs=.s nie
żdoiny do silniejszego działania.

b/- latarcie zbieżne, noszące charakter

czid i S  lo d z la łk  skomplikowanych, przed którsmi ostrzega regu- 
lamin« Dsiałanie takie, prowadsone^w asien^ me 1̂ "*
pewne większych trudności, w nocy je^oak spot-
prowadzid do wzajemnego postrzelania się oddziałów, ma3ą.oyon apoi-
jcaó się ne, terenie npiao
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r . S T t Í ? e S r f e í o \ ^ ? a 5 í
!fi4ntoíSil¡ lif SidSdról^rsfoSu’̂ afi ib̂ , I& l.p .p* »la^Mtrąyu
mai s ie  na pennej fa3rdzie terenu, Hależy tutaj ząuważyd, że gadan^ 
TT/1 latanii trudnie Isze. gdyż nie ma on w terenie lxnij,«adłuż

sie nosuwac przedmiot natarcia nie jest

podstawy wyjściowej tego oaosu.
Ttowidca 1 B.D. adtasuje swym taonoa akrsydłowym n ijsł^ ie » t r o -  

16w w K c h  k i & a “ , a^aonSwi środłcwami nam^aanie J|8znoáci 
s nł»! aaaiadami. Zaraadaenia te smieraais również do •'uniknięcia Me- 
InA^łelanew aDot-gkania sie własnych oddziałów na terenie zajętym 
ô zoz m̂ S ^ o n a S ^ i e j  loprw aŁa wnocy.do.h aautnycS nie-
poroznmfeź’ powoduje niepotrzęhne denerwowanie żołnierzy, zanęt w 
oddziałach, a nawet straty.

Mimo wszelkich wysiJłów dowódców, spotykania aię^wnych od-
lub Patroli w czasie nocnego natarcia me będzie można uni¿- 

wtedY M? natarcie^to prowadzimy większemi siłami na
^eroki® froncie i gdy nie mamy csasu^na dośd 
wanie całego działania we wszystkich
styd rytyko tych spotlaá dowódca P f
czas natarcia nocnego pewne znáíci rozpoznawcze, u<f^atwiaj|ce od 6ż 
n i l l i f  Udziałów w^snycb od nula, PoSąne w operacyjnym

^hasło 1 odezw*» nie musẑ

k i s s r s ™  J.SS“ I K i S ? i J S S T , p S f Ł ; r  K d i n ^ j d » ! .
ich. ^ ta j  zamiast zatrzymywania podaje się odrązu ^a^ło > 8 ^ »  
czej "zawołanie“  i  jeśli^napotk^  na nię nie oąpowle luh odpowie 
złym *»odzewem” , uderza się nan bez chwili zwłoki,

Ustalenie pewnych znaków na umundnrowanin, rzucających się w 
oezT /białe opasfí,/ ma również na celu uniknięcie nieporoznmi^. 
f f i ^ ^ l e l y  j S ^ r ó c i é  uwagę, hy
rze zaopatrW i się w te znaki, oraz, hy zmieniać je w różny spo­
sób po każdej operacji nocnej.

Jeżeli chodzi ó uti^ymywanie łę.cznośoi, tO w ę z^ ie  samego 
natarcia dowódca puffiu nie_nakazuje utrzymywania ĵ ej 
mí nnlAca nawiajiad la dopiero po zajęciu nakazanego piweomiotu, 
w H z lS r ^ ^ C V w y ^ t lp u j^ . fa ^  oáázielne i  k o l ^
nTe sę,siada lup jego ewentualne ^
nie może mied żadnego wpływu na posuwanie się oans.go barnu*. Sama 
oieimoáé ubezpiecza skrzydła wysuniętego »wprzód oddziału^ na któ­
ry nnl nie może a kier owad celnego i  skutecznego ognia, a wejście 

nHd?iflłu ffłebiei w stanowiska npla deprymuje obrońcę w.
l ^ i ^ ’ L w w r f A « » . '  i t i 'J  » » 1  w  w * -

gotowanym na czasowe odosobnienie.
Sea i D O- 'nakazał dowódcom haonów aygnalizować.zajęcie przed-

S im  S o z f e  który oddaje ten rodzaj
iS p o zy lfi dowkolw nitaró. Jednafc.w.czasie nocv naciera 

t^kó ieden m łk ^ i każdy z baonów jest właściwie samodzielnem^- 
t l S i e i  PozI^tem nie złobódzi tutaj obawa żadnych pomyłefc.a TOka- 
Í S  f^st by H a jęc iu  przedmiotu natarcia przez dany baon był 
iaknajszybciej poinformowany dca pułku oraz inni dcy baonów.
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gwiazd/,a'^ dc tego cza^u nie^

sajiy . .o u a . i ł .  S s l | « !

na chutor na płd.-zach. od m.Urwe^ gdzie artyier]a ] 
ia  i  gdzie napewno niema naszej piechoty.

DetmAć{p& 1 D D żada. hy ognie te wykonać liLdyon, który 
d o tv c h ^  popier;l‘ l!p.p^ Jn il^ z ie  następny rozkaz operacy3ny

wypełnieniu dotychczasowych zadań«

V -  Decyzja dowódcy I I l/ l .p.p*

moh wzdłuż.linji terenowej /i^zhiet 2B9/, łatwe do znalezienia w 
( ocy przedmioty natarcia*

Lcego^do ubezpieczenia prawej boku °faz do zapeTOienia^poa^^

nie na pnc« c 
podzielony na

ii. Jeżeli jednak oddział ten pozosta-
az do świtu, III/ l,p .p . 
które nie będ% mog^_współdziałać ze

Itr, Av% W ciTwiy Q ̂  »7.1 Til*RfiS 11151 e c i e

Podział komnanii k.m. uskutecznił dowódca IIl/l.p.p. ua pod- 
«¡towisMst^uiaceS rozumowania : '' Oddziałom nacierającym w no- 
cvT k  blia^racf^j pi^^kadzały, niż Domagały. 5®Pi®f/? ®®" 
trzramiu Sie na przedmooie natarcia bęSą one mogły 
n f  i to w Iposób mało wydajny. ila
S k !m !,^k t^^p o id id a łyb y  interesom całego Baonu. Jetelibj-m kom-
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f wykonaniu roEkazu dowódcy baonu dowódca kompanji k.m.przy- 
dEioli do ?• i  S.komp* pluton k.ia*, stojący dotychczas w rejonie
9. kompani i ,  -  pozostałe zad drużyny k«m« pozostawi na ich dotych- 
czasowycn stanowiskach, gdzie są, one przygotowane do strzału noc­
nego.

2 -  gie p y t a n i  e, /Opracował lljr^SO, Rosner/

l.d .p ,
Dca p.d, 
!>• • • • •

►p. "do Hulczy", dn.31.7, g^E2.20.

OGÓIM EOZKAZ OBEłCIJlU I r .  4. 

do natarcia na ds,l.czerwca*

Mapa 1 : 100.000

I. -  Położenie* -  Własne oddziały zdobyły w cięgu dnia 31.maja większą 
częśJgrzHetu 300 -  269 -  Hulcza.

Własna S.b.k* w styczności z nplem w rejonie Olińsk -* Ulbarów. 
Ha prawo 2 d.p. uzyskała front Hulcza -  do Hłupanina,

I I .  -  Zadanie* - Zgrupowanie dcy p.d. w składzie :
l.p.p*
3*p.p*

Bezpośrednie wsparcie ; giupa. dcy l.p .a .p . /2 dyony 75 mm/.
Ha za zadanie : nacierając o świcie w ogolnym kierunku Lidawa 

zdobwó nrzedmiot : droga Korszow -  LidaWa -  zach.część m*Mirotyn*
^ W nocy wyrównać podstawę wyjściową do natarcia, zdobywając 

bez przygotowania arty lerji pozostają część grzbietu 3u0 -  269 i  
wzgórze 269 na płd*wsch. od Eorszów.  ̂  ̂ j.

Granice : na wsch* z 2.d.p* : grzbiet na wsch*od Hulcza.staw
Hłupanin. v

na Zach. z 2*p.p* i  S.b.k* : wzg*269 na płd.wsch.
od Eorszów -  Korsz ów,kolon ja 
Zagajniki /wszystko wł./.

I I I .  -  Mvśl manewru. ^  ,
IZajęcre“nakazanego przedmiotu zamierzam wykonać w 2 czasach* 

l.czas .- Hacieralac w wycinku terenowym na zach. od m.Jrwena ¿wł./ 
—  - zająć jeSnenn natarciem grzbiet opadający z 269 /płd.Kor­

sz ów/ ku 231 i m.Urweną» osłaniając to natarcie od zacho­
du przez trzymanie wzg*269 płd-Koiszdw, od wscb*ĵ £z_ez trzy­
manie m.Hulcza*
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2*Gs;af3-. - fychod2ę.c z l in j i  269 — 231 pnc.skraj si-Urwena, prze- 
- prowadzić dwa natarcia :
' 1. oGlem zajęcia meKorszdw i Lidawa»

2. m-Mirdtyn i  grsMet na pnc* tej miejscowości, 
uełonid to działanlo, organizując obronę m.Urwena frontom 

na wschód, ograniozają.c się w rejonie Hulczj do osłony przez słabe 
oddziały piechoty,

IVo - Wykonanie,

lowane
a/- Działanie wstepne , natarcie nocne l,p<.p., zostało urega- 
rozkazem szczególnym, -

b/» l^csoii

Zcdanie ? Matrzsd dwoma baonami obok siebie w pasie : 
granica wscb- : m*Urwena wł.
granica zaeb« : v;sch,skraj lasu 3u0 /wył,/,wzg,269/Korszów

wył,/ i zaj^d grzbiet opadający 269 to 231, 
oraz HuUrwena, poczem zcrganizowad się ob­
ronnie w tej miejscowości frontem na pnc*-
WBCłl̂

l,skok : grzbiet opadaję-cy z 269 - Korsz ów to młynowi 
m̂ Urwena,

2^skok : ostateczny przediidot natarcia 1.okresu*
Osłonid się od wschodu, trzymaję.c rejon Mulcza.

Zadanie : Wspdłdziaład w natarciu 3*p.p* ogniem k.m. z 
rejonu wzg,269 i  lasu SuO;-osłonić to nat^eie od zachodu.

Po wyruszeniu natiurcia 3,p,p, oddać I/l.p,p. do odwodu 
dcy d.p* w rej-na Zach* od m, î ao Hulczy” ,

2,czas : ■" _

l,p ,p , bez 1 baonu*

Zadanie : Nacierając 2 baonami obok siebie, zaj^c w
l-szyin skó&i m, Korsz ów i drogę Korszów -  Lidawa.

Oranica zach. : granica zgrupowania p^d,
Granica wscb* : m:Lidawa wł*

3,p,p* bos 1 baonu.

Zadanie ; Nacierając jednym baonem z podstawy wyj ścio -̂ 
wej pncTskraj m,Urw6na, zaję.d grzbiet na pnc. od meMlrotyn.

Zajęć m.Urwena frontem na pnc,-wscb,, osłaniając na­
tarcie dcy p,d, z tego kierunku.

Po zajęciu przedmiotu natarcia 1 baon przechodzi do 
odwodu dcy p,ds

.ZUo  ̂lica. pilU« uu yOKriij • "
Przewiduje użycie tego l^onn w pierwszym rzędzie na 

korzyść natarcia 3,p.p.
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»  ; .Ognie jaK m  Siafcicu,
w csasie iia tarcia : kolejne 8 eśr odko mnie jafc na

T . . »«k ica. •
lri,yler3a wspiera i

oąnie : lasadniczo natarcie doy 3.p.p. całością s ił, 
¡ęa firgo to »» do osłony TOff.269 f l o r s ^ m  2 t ta le rW ;

W 2,o;«aie : “ -303.0*8 1 Dater^ą.
■“ ■■TTjDń^eBpośredjiie wsparcie natarcia dcy l.p .p . 

s L®?łe!rf!“ i«,F ?aę? ię  5atarcia>y^3:p.p.O Joaposrednie i^parcie iia&&icia acy «3,p*p,
 ̂ ogdlne /daiał&j^ w piei^sym rze-
daie na korzyśd natarcia dcy l.p .p ./ ,  ̂ ^

TI. -  Łączaoldi. -  04 łączności ”do Hulosy" -  269 - Orweaa -  lidawa
Wysunięta składnica meldunkowa : ”do Hulcay^,

T II, * M*J2* * ^gy P*d* ”do Hulczy" potem Urwena,
^ a« ^oh.od mg.300,potem wag.

»  3.p.p, 269, potem trweaas
1/3.p.p. Hulcaa, potem oaosobnioiafce do^ i o 1 km 

na saeh.od rozwidlenia drdg Urwena.
V III. .

Jca^.p. -  jako sprawozdanie, 
Dcy : l.p^p.

S.p.p.

_ « I/3*p.Pv
Dca 2*p.p. «• do wiadomości.

A/  Płk.
i o i  piechoty dyw.

—•łftł-f-fĄ—

O M Ó W I I I I I .
•̂»mmmmmmmatmmmernmumut

/Opraciwał Mjr.S.G. Bosner /

rozkaz do natarcia na 4sieii 1 

gs^iet ’  S h i i S r  'la3u*^>'^
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Z chwila, gdy natarcie nocne l.p*p« la js ie  wyaienio^ po­

wyżej podstawę wyjściowy, warunki 
naszej natarcia^bardzo korzystnie. Pas działania 
obejmuje bowiem wycinek terenwy,
tern na. wach. ód m.Hulcza, -  od zachodu wsab*skrajem lasu 300 i 

/Korsfów/. Szeroki ten iweinek
wsia Urwena oraz grzbiecikiem, idącym wzdłuż drogi 269 - U^óna. 
Otól jedna z granic tego wycinka terenowego, s mianowicie gram- 
ra zachodnia, znajdować sie będsie w chwiil wyruszenia na taróla 
w naszem posiadaniu. Ułatw! to
du, a przedewszystkiea smnie„]szy ilośd oddziałów, które D̂a|. mia 
łv do wykonania właściwe natarcie* ponadto samo posuwanie się 
i Ł M  W ia W w  *  g łę b lin ji  nplskich.bęąEie W azo macanie 
ułatwione, gdyż npl, znajdujący się w ̂ rejonie i
oraz saohod od tej miejsocwosei;
Ź0 natarcie nasze po 
wejdzie aa skrzydło ^

Ulatam też zajęcie przed właściwem natarciem lin jl wżg.  ̂
269 /Korssów i  wsch. skraju lasu 300 ma pierwszorzędne znaczenie 
dla Dowodzenia natarcia. Jeżeli natarcie nocne dowódcy i,p.p. 
¿ L lT o tó T u c h n U  zajmie, ans8| one tyó |dolDyte z pr|ygo|owa- 
niem artylerji, jako działanie ^ 4»ępne do właściwego natarcia^

la osiągnięcia nakazanego przedmiotu droga lorszów^-Lidawa 
i m.Mirotyn możliwe są, dwa kierunki natarcia.

-  g Dołudnia na północ : wyebodsę.o z grzbietu 269 «  Hul­
osa od dz i a3ymcx a ra jfw ^  kieruito Urwena ”
:aempo

Od pognania, wiązę ĉ mpia, xxx̂
r^walaiac mu ani na swobodne wycofanie si-ę wobec groźby oskrzydlę** 
nia, ani na zwrócenie się frontem na p łd ., ani na przeciwdziała­
nie ruchem. Będsde to jednak dopiero jedno z zadań, które otrzy­
mają oddziały własne, zajmiiję.ce 269 /Korszów/. Ihiigiem ^ad^iem, 
niemniej ważnem, będzie osłona lewego boęii natarcia. Majae w^l^d 
w wycinek terenowy na.pnc.zach. od wsg.269 /K.oii?zów/* zabezpiecza* 

one własne natarcie od jakiegokolwiek zaskoczenia z tego kie- 
r*mku •

*2adania wlec kolejne, jakie tym od^iałom przypadnę., będę. 
byó może wymagały kolejnej walki ogniowej z frontem pęczatkowo na 
wschód- następnie na zachód, a rozstawienie weh oddziałów ^ ,
5̂55cseg6^oścx ich órodków ogniowych, musi być dostosowane do ssyo« 
klej zmiany frontu*

wschód.
:/ kierunek natarcia Ijyłby to kierunek zachód -

wsch
Natarcie, wyohodsęce z podstawy wyjściowej ^g.269 /EorszóW* 
skraj lasu SOO w ogólnym kierunku na cechę 231 i  środek m*Ur‘*

wena, posuwałoby się swem lewem skrzydłem wzdłuż grzbietu 
23" uzyskując tern samem wględ w wycinek terenowy na pnc, od tego 
■ .̂.¿iiietu; natarcie to. tra fia  na lewe skrzydło oddziałów, które 
Aronię.'miejsGowości Urwena frontem na płd.

Hole współdziałania ogniem z natarciem i więzania npla,któ- 
tą przjr pierwszym kierunku pełniły oddziały, zajmujęce wzg.E69
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/dorszów/, objęłyby w dru^m wypadku ^:'dilsiały sajmują̂ ce grzbiet 
^59 - Hulosa. # wypadku pfsyjęcia tego kieruulra ii&tarcia saJroń̂  
ozeniem tego okresu byłoby ^.ajęcle m.Urwena* Ohcąc jednak rcz- 
przostrzenid się,ku półboc*? i pnc.-v’?sch. /by zaję,ć Iłu ję  Korsaów- 
Lidawa -  M irotW , laus le l i  byśmy \j 2-im okresie zmienić pcczą t̂ko- 
wy kierunek natarcia o 90  ̂ 1 nacierać wprost na pnc»

Ton drugi kierunek zachćd -  wscbća musimy jednak odrzucić, 
a to z następujących powodćw :

Utrudnione wsparcie przez arty lerie .

Własna artylerja, ktćra tworzy ugrupowanie bezpośredniego 
wsparcia, znajduje się na stanowiskach na płd. od m.Huleza» 
tylerja  ta jest praygotowanę. do wspierania piechoty, która w dniu 
poprzednim nacierała w kierunku na pnc* Jej punkty obserwacyjne 
oraz je j łączność dostosowane są do tego kierunku natarcia*

Nagła zmiana kierunku posuwania sie piechoty o 90® utrudni 
arty lorji niezwykle obserwację i ,  co za tem idzie, wspieranie^^ 
gdyż obserwacja boczna oraz skośne ognie bezpośredniego i^paraia 
są technicznie trudne do przeprowadzenia w natarciu, oraz bardzo 
niebezpieczne dla nacierającej piechoty.

Niebezpieczeństwo grożące piechocie od ognie skośnych sto­
sowanych przez artylerj8 Bezpośredniego wsparcia- możemy sobie 
łatwo uzmysłowić, rozpatiując następujący schemat ;

Przyjmijmy, żo dwa dyony 75 lasa wspierają ogniem bęcziiym 
2 baony piechoty nacierającej, przyczem I*dyon wspiera J.baon,
Il.dyon wspiera ILbaon.

W czasie natarcia jeden s baonćw, np* I«>szy wysuwa sim nie- 
“ ‘ . ^  _ >rzez opdr

.a zwalcz e- 
ogni<M6mi

zwaloiyd nie może: .
geśir^dkowanie Ą pro- 

wadzono przed front m - 
cięralącego baonu JI«go, 
mdze K z j  strzałach dłu*« 

/Y//? yf/fr. ^ /s  stać się bardao nie"
Detpieczne dla bao-

i C H #
ñ

□  ^^/yry

á'/£/íi//Y£ŷ nu, snajdulącego się-na 
wysokości lego ześrodko-
wania.

B/» I&ugia powodem, dla którego odrzucimy kierunek zachdd- 
wscbéd, jest konieczność zmiany kierunku w czs^le samego natar­
cia o 90®*  ̂ . X  ̂ j X -V 4.Zmiana t^ a  jest zawsze rzeczą bardzo trudną i może łatwo
wprowadzić samięssanie między oddziały.

o/- Trzecim powodem odrzucenia tego kierunto jest niebea- 
pieczeiitwo, na jakie narażamy skrajne lewe oddziały natarcia w 
razie przyjęcia i  «go kierunku* ,  ̂ . . .  , ,

Oddziały nacierające posuwają sie nacierając w kierunim 
wschodnim równolegle do stwierdzonego irontji npla i posuwając się 
swem lewem skrzydłem po grzbiecie 259 «  231-, mają one wgląd w wy­
cinek terenu na pnc. od tego grzbietu i  początkowe ich skrzydło 
jest bardzo mocno osłonięte przes edifeisły, zajmujące wzg^2B9 
/Korszów/, W miarę jednai, Jak natarcie posuwa się naprzody osło­
na ta przez 269 traci na znaczeniu^ Isiiy bok oddziałów staje s ię
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coraz bardziej odsłoniętym 1 prseciiKiataroie apla, mychodżaca 
z rej.Lidawa, moża łatwo awi^ad tan lawy hok i  załaaad eaÜo- 
wicie cało natarcie.

0a3y ciężar natarcia spadłby w pierwszy* rzędzie na 
l .p .p . , który przeprowadzał natarcie nocne i który należy o świ­
cie możliwie oszczfdzaó. .

Po nstalenln kierunku natarcia -  kierunku na północ -  dca 
p.d. jsmi się zastańowid, czy będzie nacierał w całym pasie dzia­
łania, czy też jedynie w pęwaycn częściach tegę pasa.- o^antcza- 
ję.0 się na innych odcinkach do osłony i  parcia ogniem właściwe­
go natarcia.

Całoód pasa d zia łtóa  dowódcy p.d. m  szerokodd około 6 km. 
Natarcie aa wfargnę.d w gł^b stanowisk npla ną głębokodd 3 - 4  te. 
Zadanie otrzymane nie pozwoli dowódcy p.d* nacierad równocześnie 
w całym pasie działania, gdyż rozporsaazalne s iły  5 baonów /6-ty 
baon odchodzi po wjnïszeniu natarcia do odwodu dowódcy p.d./ nie 
wystasrcmdo przeprowadzenia natarcia na tak szerokim ironcie i  
na naka^an  ̂ przez dowódcę p.d. głębokośd.

Dowódca p.d* decyduj© się więc nacierad 23a zachód od wsi 
ITrwena. Jak fuî poprzednio zaznaczyliómy, wieś ürwena, ciageaca 
się na długości <^oło 3 km ukośnie do frcaitu natarcia, ^ i e U  ca­
ły  nasz wycinek terenowy na 2 wycinki częściowo od siebie nieza­
leżne; demy i drz«'^ nie pozwolą bowiem k.m* nplskim, znajdu­
jącym na wsch. od w^i, ostrzeliwad swobodnie oddziały znajdu­
jące się na zachód od tej miejscowości, podczas gdy k.m., znaidu^ 
łące się na zachód od miejscowości, nie widzą również co się dzie­
je na wschodnim je j skraju i również nie mo^ tam nrowadzid ogni. 
Ihlej ku płd. grzbiet, ciągnący się równolegle do drogi polnej 
269 - Urwana, przedłuża to roz gram ozenie wyciidca i  mamy więc dô  
czynienia z dwoma niejdko wycinkami od siebie prawie niezaleinemi.

Dowódca p.d* decyduje się nacierad na zachód od ^ i ,  
wybierając ten odcinek zachowuje sobie wszystkie k o rz y li,  które 
wpiikają z poprzednio omówionego faktu posiadania w jed­
nego s orzegów wycinka i  natarcie to umożliwi ścisłą łączność ze 
wszystkiemi oddziałami natarcia, podcz^ gdy natarcie na ̂ wschód od 
wsi'wytwórsyłoby lukę między oddsiałaad, sajmującemi 269 i, 1 ^  oOO, 
a oddziałami, -  prowadźącemi właściwe natarcie.* •

Zwężenie pasa działania nie tylko pozwala na zaoszczędzenie 
ilośc i piechoty do natarcia, ale ponadto pc«*9 ll na znacznie sku­
teczniejsze użycie à ii:y lerji. 2 dyony hezposyfeiego wsparcia uży­
te na całej Szerokości pasa działania, t*.j* 5 te , nie zapewnią nam 
dostatecznoj s iły  ognia, potrzebnej dlą szybkiego posuwaiua 
tarcia, podczas gdy te 2 %ony, działające na kencie około z  te , 
ułatwią niezwykle posuwanie się piechoty, gdyż mogą na tym węskim 
stosunkowo froncie natarcia utworsyd potężne seśrookowania l  ude­
rzyć niejako młotem w npla stawiającego nam opór,

Natarcie wyjdzie więc z grzbietu 269 -  Hulesa i  zajmie płd, 
część m*Urwen& oraz teren na zachód od tej miej^c-^ości i  bidzie 
oosuwałc się dalej w kierojDku pnc., ^przesuwając .¿we prawe skrzydło 
po wschodniej skraju m.Urwena, by mieć wgląd w wycinek terenowy na 
wschód od te j mielsocwości.

Z chwilą, ^ y  czołowe elementy natarcia osiągną grzbiet 269- 
231 i  puc. skraj m.Urwana, natarcie będzie mieiało się zatrzymać,' 
:̂dyż osiągnęło ond północną ^rranicę wyciiaka terenowego, przy dal-
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ssea posTiwsątu a lf wjdzie w aoir? 'syoinek tereaoin 1 uniBi wobec 
tęgw lorgaiusować ną nowo ol)serwaaję artylerii. Ponadto baony na- 
ciorai^ce prsębyły |ni 2 Im w nataroin -  baon prany edobywar bar- 
r®° prawdopodobnie toesyłaby się walka o fcolejie
¿oaplewy^doadw.otoitóy aapierajęce będą więc wycaerpane i nałoży 
^irowadaid nowe siły  dla dalszego prowadzenia natarcia.

liS ilS *

. Owięgaięcie więc ogólnej l in ji  269 -  231 -  pnc.skraj ^rwena 
będzie więe tarwedalotea 1-go ezasn. . ’’

, J pierwszya czasie wladciwe natarcie będzie przeprowadzone 
baonasi w l ^ e y  l in j i .  Baony te nderzaj^ z grzbietn 269 -

I i2 3‘ P*P*t * których jeden znajduje aię już w
A. 3aa teren, a praed natarciem l)ędzie musiał jedynie 

usratecsnio nieznaczne ^egrupowaniej drugi /naoierajaoy na m̂ Hr- 
wena/ Bad^dzie dopiero nocy z od^au i  feren pozna dopiero o 
śmicie* Otydja te ^aony podporządkujemy dowódcy p.p. Batąrcio Iję- 
j ł® o*^a ięte przez lip .p . na lewo ¿trzymający wag.269 /Kbrssói/ 
i  las 300, oraz I/3.p.p. na prawo trzymający m.Hnlozg. Osłoaia na 
lewo będzie potrzebna przez cały czas natarcia 1 znaczenie je j 
wzrasta w marę posuwania się natarcia ku mc. Ratomiast na prawo 
oŝ roną będzie jedynie potrzebny w chwili ’imtezenia natareia.gdyż 
po zajecrr-płd.męsol B.Urwena baon, który tę mlejscowodd *ajmnie, 
przejmie na siebie osłonę całości natarcia* wobec tego I/3.p.p,, 
Story poos^tkowo zajmował m.'Hulcza i osłaniał nas od wschodu, jest 
tam już niepotrzebny 1 można go wyeofaó do odwodu. Dowódca p.d. 
przewija je jego u^cie do dalszego natarcia na Mirotyn /2-m czas/ 
lub też do wzmocnienia w y s l^  l.p .p . i  ewent-. osłony od aaehodu.

aac do osiągnięcia w pierwszym okresie, t .j.
269 /Korssón/ 7 231 -  pnc. skraj m.urwena, tworzy bardzo dogodna 
podstawę do tarcia-aa przedmioty ostateczne, nakazane przeż do- 

piechoty, t . j .  «.Korasów -  lidawa -  lirotyn. Hależy 
pr^em zaznaozyó, że przedmiot nakazany przez dowódcy p.d. nzu- 
pęłnia w szcaegiłaoh przedmiot nakazany przez dowódcę d.p.; miano­
wicie dowódca p.d. nakazuje zdobycie grzbieciku, biegnącego od płd. 
części m̂ Łidara na wschód ku pojedynczym domkom, znajdującym sie na 
P^d^od^raynowszczyzna, poczem dopiero prawe skrzydło zagnie się

fTkenanie 2-go czarni.

V  X latareie dowódcy p.d. będzie umiało posnwad się w dwóch roz­
bieżnych kierunkach na pnc. i  na pnc.-wschód.

la le iy  się zastanowió, w jaki sposób całe natarcie zostanie"
Z or ̂ sni z ownne •

, V i  llóawa będzie nacierał ten dowódca, który
zdobywał_^g.^9 /Eorszów/ i przeprowadzał osłonę od pnc.-zach. 
więc dowodcą l.p .p . -  Dowódba l.p .p . zna już teren i podczas 1-go 
okresu będzie miał czas przygotować natarcie, znajdując się na 
najdo^dnięjszra pu lc ie  ̂ obserwacyjnym, t . j .  wymienionym wzgórzu 
¿59. Jako sroffił oddaagr dowódcy l.p.p. cały pułk /bez baonu? który 
w międsyozaaie odszedł do dyspozycji dowódcy d.p./. ?ua będzie eei- 
siałprzeprowadzió pewne przegrupowanie przed wyruszeniem do natar­
cia, a mianowicie baon, który zajmował wzg.269 - osłaniać i  wspo-
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W- W łieranira iischodnim, t,J* na MirotjB, i .gi^Met ^  pnc. 

od tej miejscowości, ‘będzie nacierał i  r6wnocse|ni8 ••
a L ł  osfJn? od wsch.’ dlwodca S.p.p. O t ™  on 3
l/3,p,i). t który dotychczas zajmował m.]ialcsa, -  odda natomiast 
jeden ze swych baonów do odwodu dowódcy p*d* . ^

Natarcie 3.T,.p, na Mirotyn i grsMet na pnc. od 
v5oici aliłcwiduje prsez ot)ejścle npla,

wYcirJru terenowym na wiŝ cfiód od m«UrwenE i  ł|.csnis * 
nem^^mtocieiB 2.d !p..- sągrażsjąe team nplowi odcięciem, smnsi go  ̂
do szy'bki8go w yco fa n is ię> luo też go »niszczy«

Widzimy wiec że dowódca p«d* może wykonad po^erzone mu za- 
danie nie nacierając rówpooaeśnię w całym j/yeinku 
dzy 1^ 'm 300 - iagr269 /Korsaów/ - a grzbieU® ną ^oh. o l m.n _̂^
csL Może to w^onad dzięki temu, l i^ e n f-
wiei Urwena 1 graMepik. oi^gn^ey się aa wsca-
269, na dwa wycinki. Hatąrcie przeprowadzone w 3eon?® |_
ków zlikwiduje przez obejście npla anajdu3^oego się w 2 pi
to, że wyjdzie później na jego tyły*

Motnaby zarzucić, że rozwiązanie takie,  ̂^ 
fakt przeprowadzenia natarcia przez E baony,
całej dymali piechoty do nioznaOsnego uderzenia* Sprawa prseosta 
wia się jednak nieco inacsej*

fektyesne natarcie praeprowadzaję^rzeesywiście 2 ^®ony “  . 
ta jednak iest zupełnie wystarczaję,oa «* zważ3r^zy na wę,s:Łi 

front nItirSr/poosętfcfwo niecałe 2 km/!  ieren jest do togo.stop- 
nia nasycony piechota, że wsmacnianię s i ł  piechoty dcprewedsiłoby 
jedynie do zwiększenia strat, nie swiększa3ę.e
cierajaeego. Natomiast wszystkie s iły  piechoty, 3akieBa rospora|,- 
dza dolodea p.d., a więc pozostałe 3 baony, tóor% pośrednio udział 
w natarciu, wspomagaję-c je ogniem, -  w szczególnościogniem k.m.

Hamy wiec na wybranym przez nas terenie zsśrodkowany ggi,eij 
5 baonów piechoty,_a ruch naBraoj w tym terenie wykonają jeaynie 
2 baony, gdyż na więcej niema miejsca*

Oprócz tego ilość a rty le r ji, jaka dysponuje dowódca p*d.. 
nio pożwoli nasm na silne wsparcie piechoty rownocsesnie w całym 
m sie działania* śc iera jąc  natomiast w i-szm  czasie ^
^ehód od mo r̂wena, seśrodkujemy na wę.skim stosunkowo pasie 2 ta 
o^laP dwóch dyonów -  mamy więc wszelkie szanso îowodzenia* I  dru“ 
¿m  czasie natomiast nacieraję. wszptkie^niooiaai s iły  dowddey p^d-

je że li chodzi organizację dowód»twa, to ataramy się przede- 
wsayBtkiem nie ro»bi jad-zwiętzkow organizacyjnych i  nło tworzyć 
improwizowanych agrupowań baonów*



Dowddca od początku do końca dowodzi swym pilikiem,
badania jego ulegaję, w esasie natarcia pewnym zmianom, ma on 
jednak dosyd “by swe oddziały do Ijch przewidzianych sgóry
smian przygotować.

Równiei dowódca 3.p,p. stale dowodzi haonami swego pułku* 
Obydwaj ci dowódcy działają ponadto stale na tycH samych 

kierunkach, co niezwykle ułatwia dowodzenie /znajomość terenu -  
organizacja łączności i  t,p*/ i  zapewnia ciągłość tego dowodzenia.

Jierozrywanie zwię̂ sków organizacyjnych rzecsę. bardzo 
ważn ,̂ o-Ile chcemy Batar,cie sprawnie przeprowadzić, gdyż dowód­
com pu-ł̂ ów pieck)ty znaczni© łatwiej jest dowodzić baonaBsi swych 
pułków, niż cudijcb pułków, znaj^ bowiem zarówno, podległych dców 
jak i stan materjalnj i moralny oddziałów* liedzą., czego od nich 
mogą wymagać, a ponadto «  co jes t rzeczy bardzo ważn  ̂ - jedyni© 
dowódcy p*po zapewnij swym baonom sprawna zaopatrywanie w żyw­
ność i amunicję*

fresaei© przy danej organizacji natarcia ruchy i przegrupo­
wania oddziałów sa Graniczone do minimuai.

W czasie natarcia jedynie l/3«p,p*, zajmujący m,Hulczajmusi 
przesunę,d się znacznie ku zachodowi; może on to jednsk zrobić, 
gdyż znajduię^G się w rej.Hulcza nie nacierał, a był w obronie i ' 
łatwo !Eu będzie się prsegrjipowad, a ponadto nie jest ograniczony 
czasem w wykonaniu tego przegrupowania.

Przepisy na wypadek alepowodienia natarcia nocnego.

Dowódca g.d. nakazuje na wypadek niepowodzenia natarcia'noc­
nego zdobycia ^69 na płd. od lorssów jako działanie wstępna, nie 
nakazuje jednak zdobywać lasu przy drodze wciętej.

özem się taka decyzja motywuje ? łonieaznościaai pola bitwy. 
Opanowanie góry E69 /płd.od Eoibiów/, panujętcej z jednej strony 
nad całym wycinkiem terenowym iŁa sach* od m.Urwena, s drugiej zaś 
strony, zapewniaję,cej osłonę od pno.-zach., jest dla powodzenia 
p r z y s z ły  natarcia rzaczę. Eonieczn^*

'(^ra  ta wieczorem była trzymany przez kawałerję npla. Jeżeli 
natarci© nocne l.p .p . nie zdołało je j saję.ć. to prawdopodobnie mu­
siała ję.,2a1|.ć piechota npla. frzeba więc uderzyć s iln ie , by być 
pewny® powodzenia® latrz© I.baon /siły piechoty wystarczające/,bę­
dzie jednak wsmrty całą artylerją® ^  taj konieeaności użycia ca­
łe j arty lerji do tego natarcia wynika charakter tego działania ja ­
ko działanie wstępne, które musi poprzedzać właściwe natarcie, a 
nie rozpocząć się równocześnie z nim.

latomiast zdobywanie lasków przy drods© wciętej jest zby­
teczne. Jeżeli uda nam się zdobyć górę 269, to nieprzyjaciel który 
te laski zajmuje, jest w saku i je że li'n ie  chce w bardzo krótkim 
przeciągu czasu być zupełnie odciętym przez natarcie, które wyj­
dzie na Urwenę, to musi Sie stamtąd bardzo spiesznie wycofać.

Zdobywanie tych lasków byłoby więc niepotrzebnem angażowaniem 
s i ł  własnych i  spowodowałoby jedynie niepotrzebne straty.

m m
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T A K T I T A  1 B T í  1 E B J I,

^ZWIAZAIIB PlTAlr ZESZm V III.

/ Opracował lljr.SG. Korswo /
1 - E z e p y t a n i e .

BOZKAZI DOiÓDCJY ABniiBJL DYWIZyJHEJ W DNID 31.!Ł4Ji,

s|anowisp, prje^irająę jedjmie w rei on baterii 105 dsiała 15
teranił i  prsedpoia, posiadanę, pri ;ez

Ponieważ dyon 100 prseehodsl do grupy ô 6I n©ds i a ł an i a  a 
lęPaP» ^pr^eobedzi pod roskasy dcy p ieefotj dywisylnei /gnajdulleej

chutorsa pMa-nsch« od Horodjsscse/5 poaji:a 
o iji^^prges gonoa ¿cTinag© do dcy dyonu 100 roskas następują*

«

. pfd. •wscn® od m.Horodjss^w»
. Stanowiska bez smian* Zasadniczy kierunek strzału wsg.269
/aa płdo malorssdw/. ” ,

ICC fidwnooiesnię każe dowódcy 4joxm ciężkiego przeaunab baterie 
155 natTcbffiiast w re joa^terJ i^ iuS  na wybitne uprzedS^ stanowiska, 

_ Pluton pomiarów optycznych pozostaje w położenia zskazanea wS&̂ Ô GSlll jP(]f t&llici*

o g.2l ł 30, w związku z rozkazami dcy d.p. do l.p.p. i ope- 
raoyjnjm, wychodzi plan otycia artylerjl o bizmieniu jak niżej • ■
l.d .p . Mip.chutor płd.wstdi.od Bórodyszozi
A.3. dn.31.7., g .a  m.30.

PŁAiniŻYOIA^ARroiEBji Br. ...

/ mapa'il-: 100.(XX)' 7 , ’v:' "

le «> fladoiaośei o np lu i położenie własne : jak w rozkazie dywizji.

u gwS^dnia ¿»l.maja l*p.p. celem wyrównania podstawy wyjścio­
wej natrze, bez pJ^zjgotowania artyleryjskiego, na niezdobyta So  ̂
tycfecz^ częsc glebie tu 269 aż po drogę wcięta, oraz na wzg.269 j 
płd. od mafbrszjw» ; ^  ^

-O g.S E*30 dnia 1^czerwca 1. i  3^p,p* pod rozkazami dcy p*(J,

Do tego załecza dztwo a.d, komunikat wywiadowczy i  szkic z 
wiadOBOdciasi o nplu.
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c; ¿atarcia : schodnia -  gwbiet aa wsohid od ataw
Hłupanin; aachodnia -  wzg-269 na .płd. od m.Koraadw / « ./ ,  aoi.Aa

osłoni‘dysiizję od pno.sach. ,aajmuj»o obronnie pncne 
stoki wagdM 298 -  300 i las Kunin.

JI. -  nr<mT,lsaoU dstaa artylerii. 2adanią.P<8T

tarcia iac wyżej w p.II*
Stanowiska bez zmian*
2/- Grupą ogólnego d z ian ia  : eięiki i dyon 100 pod

-°"^“ f ^ a f f i n S | f f ^ l c » a n i e  ifftyUrji nplskiej. Ihrentn-

Pas diiałania ząsadnicŚy gru^
caony od aschodu grabietem połolonym na i ^ B i ^ d  a.to^M,_3||io_ 

saohotom^stoajem^m^dołbig.

S t K i s S ‘dyonu.ciężkl^ ą ?S™ anTS®?t^aSkS  
poWiżu S c h ^ l ię ^ e  S świcie ł.cserwSa stanowiska na wypadek
*__Tirtw■? ATrrfłiTnfti 2«P.P* . . .

U nich wybierze o świcie i.czerwua »waiiuwx^-.» « «

C  roli°jioSS” “ S i l? ^ - { ‘ d , . » .  10»  .  r . j » l .  . t o r t . »
ronow*

-  Przygotowanie artyleTyisklo*
Od g.3 m.l5 do g.3 b .30 sadanie orsygotownia art. -  obes-

władnió najważniejsąe punkty pozycyjnpla.
Płd. skraj m.O^na -  bal er je Iw

g J iS f ż s I^ S i iS d i i r iS - i r t  r tS  300 -  2«9 -  « 1 .

z, k tó r^  doa grupy natyctoiast porozusia się osobiście w tej ^

Oele dla armat 75 ustali dca p.a.p- w porozumieniu z do» p.d.

■ ^ i i r S l H W t l i i ł a n i a  będzie w

aa r S i o ; ^ - d . “ V S w *  gotowa lo ostrze-
lania chutoru na płd.-zaoh* m̂ Urwena.

•I. - Ognie podczas natarci^<>
1/- Grapa bezpośredniego wspierania według żędąd dcy p ;d ., z
4ca na p *  niiu?i ustalić bezpośrednio p l^  ogni* 4a v,.którym dca p.a.p i ^i^ialania^aa główne zadanie zwalczanie ba-

t»Tvi ño”skicÍ ^ ry ty ch  W nocy 31/1. lub w dniu natarcia przez - 
płItLisĆ lub plu^on^pLiarów optycznych. 0 i le  możności d»żyd do
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©■beswładnięnia każdej "baterji r^pla 2eśrodkowaniem ognia 2 - 3 ï a - , 
teryj; ewentualnie zadowolilid sxę ogniem jednej “baterji /ciażkiej/ 
na nïôktdre z ‘bateryj nplal

W rasie konieczności oraz w miarę sła"bnięcia a r ty ltr ji ni- -̂
Przyjacielskie 1 część grupy ogdlnego działania /w pierwszym rzę­
sie dyon 100/ na rozkaz acy a;d* może l3yć użyta ao osłaniania, 

względnie do wspiei*ania natarcia. j i
W tym celu przygotować ognie : na wzg.269 / płd * Korsz ów/, m. 

Urwena, północną częsc m.Hulczy, mii* Kora z ów, Mirotyn, Lidawa.

Y II. -  Ognie obrony,
obrony podstawy wyjściowej w ciągu nocy "być w pogotowiu -J ̂  -I««  ̂ *1 A 1 T-V r3-v.*i A Migi A IWna rozkaz dcy p.d* dla grupy "bezpośredniego wspieraiiia, nâ r̂ozkaz 

dcy a*d» dla grupy ogólnego działania - otworzyć ognie na cele 
ja t n iże j•

Orupa 75 według planu» ustalonego przez dcę p .a,f« w porozu­
mieniu z aca p.d. «  «  / , ,  t» / ,  ̂ .

Pyon lOu : 2 baterje na wzg«269 / płd.m* Korsz ów/, l^baterja 
na chutor na płd*aaoh. m.Urwena, 1 bat er ja 155 i 1 baterja 105 
płd.*zach. skraj m.Urwena, 1 baterja 155 na północna część m.Hulcza. 

Front ogni dla bateryj ogólnego działania 2O0 m.

Obseiwaoia»

a/- Powietrzna. ^
2 płatowce do dyspozycji dcy dyonu ciężkiego od g;3. 

b/- Ziemna*
Pluton pomiarów pozostaje na obecnie zajmowanych stanowiskach. 
Wyniki swych badać przekazuje natychmiast wprost do dziwa^a.d. 
Szczególną uwagę zwrócić na działalność arty lerji nplskiej w 

nocy, w związku z natarciem l.p*p« ^
Ihron 100 musi posiadać możność obserwowania bliższego przed­

pola od m.Korszów do m.Urwena włącznie.

IX. -  łączność. _ .
flca p.a.p* i^buduje bezpośrednią lin ję  telefoniczną od dcy

dyonu 100 do g<»2—iej*
I^on 100, dyon ciężki i  dca p.a#p* powinny mieć połą^onia 

telefoniczne bezpośrednio do dztwa a^d. do godz*2i*ej*

 ̂ przygotowani ¿'artyleryjskie . . . . . . . . . . . .  fc jednostki ognia
Matarcie ........................... ....................... % h  "

iiużycie amunicji dla ewentualnych ogni obrony lub osłony na­
tarcia l.p.p* zostanie uregulowane doraźnie przez %oę a.d. równo­
cześnie z wydaniem rozkazu o otwarciu tych ogni.

Rozdzielnik

Dca p.a.p*
*• ayonu

3 ega*
Î onu ciężkiego ... 2 
utonu pomiar.opt. 1 ^

" a.p.     ............ .. 1 ;; ^sprOTozdanie/
” p.d-  .............4r /do wiadomości/*

Dca a.d/l*

podpis.
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Z powyższego rozkazu widzimy, że doa a,d* nie wchodzi w 
szczegół? wykomnia ogni* Hie ma na to danych* Cele przygotowa- ' 
nia artyleryjskiego /które trwa krótko, wiec może mieć tylko za­
danie ODezwładni ̂ ia  i  sprawdzenia danych ao ogni ’bezpośredniego 
wspierania/, tudzież ognie wspierania,.obrony i osłaniające mogą 
być wskazane tylko przez piechotę, odpowiednio do podstawy wyi- 
ściowej do natarcia, jaką wywalczy i  zajmie w nocy,oraz pomyśla­
nego przez nią manewru*

Oo zaś do zwalczania arty lerji npłskici dca a.d. da najo­
gólniejsze wytyczne, powierzając kierowanie tą akcją dcy dyonu 
ciężkiego* Dane o a rty le rji nplskieł przyniesie dopiero noc i  po­
ranek 1,czerwca- Ma podstawie tych danych, priy .pomocy obserwacji 
z płat owca, wykona dca grupy ogólnego działania swoje zadanie.

Dca d.p* rozkazał stworzyć siln iejszą grupę ogólnego dzia« 
łania, aby w ten sposob móc energiczniej przy pomocy ognią arty­
le r ii  oddziaływać na tok walki, zwracając o^sn bateryj ciężkich 
i hi) 100 prseaewssystkiem na artylerję npls^, a następnie, zaj.eż» 
nie od potrzeby, albo wzmocnić częścią dział grupy ogolnego dziar- 
łania wspieranie pilcboty nacierającej, albo bronić przy pomocy  ̂
hb 100 pozycji obronnej 2*p,p. Powiwszy rozkaz dcy a.d* uwzględnia 
te wszystkie zadania na stopniu wykonawcy.

ii

2 “ g l 8  p y t a n i e ,
ssss»» SR S3S» Si« » s 3 « 3 s 3 9

?03KCJOiiOWANlS 210PAJB^1KUJ_OTMI0J|_ĄEWEES^ 

w dniu i  ¥ przeddzień natarcia.

/ Opracował Mjr.S.8. Korewo /

1 paragrafu tego wjnika :

a/- średnie zużycie na dzień 31,mają : . . . . . .
/ — artyl erj !  połowę] i  cifżk ie]

«■ " towarsjfszącej,
W

)odane w 
inia 30

V-

n/- zaonatrinsanie i rozdzielanie aaunicn-
"~ ^ ó p i ir y i iH ie 'm r ć z B ie ^ S y z n S e  przez.ąrąję

• Z fednostki ognia artylerji polowej, »  di|:zkJS3.-/:.Ł.dyon
Cię zki/

1 jednostka ognia artylerji towarzyszącej —
hedzie dowiezione przez kolumny taborowe armjl na godz,7. dn.31. 
ą<y ».Zawidów jako punktu pierwszego przeznaczenia., „ ^

Dca a*d./l rozporządza koiuruieai ann]i do godz.lA-ej.
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ÏÏLâ wykonania aaoDatrywania i rozdzielania amimicji artyle. 
i i  połowoj i ciężkiej aca a*d* rozporsęidza konnemi kolumnami ta- 
Dorowemi *r.]fr* 3, 4 i 51.

‘Koluiany te po marszu w nocy 29/30 maja stanęły w m.Toczewi- 
ki gotowe do wykonywania zaopatrywania w amunicję. Zawieraję- one, 
liczęc okrę,gło ; -

Nr.Nr. 3 i 4 po 1 jednostce ognia dla arty lerji połowęj i 
Nr.51 - 2 jednovstki ognia dla dyonu ciężkiego.

Park uzbrojenia dywizji /drużyna komendanta parku -f pluton 
parkowy/ stoją w m*Taczewiki Qę 

Dotacjr " 
poważną. Aże
annia daje je j jako7zaiiczkę^" /czyli jeszcze przed otrzymaniem 
meldunków o zużyciu/ 2 jednostki ognia arty lerji połowęj 1 cięż-v 
k ie j , wysuwając ją naprzód na kolumnach taborowych. -

Przejdüy teraz do zarządzeń dcy âèd«/l dla zaopatrywania 
jednostek artylerji w amunicję.

W myśl rozkazu dcy dywizji, ma on stworzyć zapas bezpieczeń­
stwa w formie 2 jednostek ognia, złożonych na stanowiskach bate- 
ryj ?5 i dyonu ciężkiego. Amunicji ta zostanie wystrzelona w 
pierwszym rzędzie. Dla "dyonu bau^c 100 nie można ustalid s tano­
wisk zgoryj więc nie da się dian zastosować zapasu bezpieczeństwa 
w te j lormie.

Wobec powyższego dca aid* rozkazuje,-aby wozy kolumn 3-ej, 
4-ej i 51-ej, zawierające amunicję 75 i  a rty lerii c iężk iej, z.na­
stąpieniem nocy udałY się wprost na stanowiska oateryi 75 i cięż­
kich i złożyły tam 2" jednostki ognia, poczem wróciły .do węgo m.,p.- 
w m.Toczewili. Maszerują po dro^pb ” a ” i  c^” /x/ i w kie- 
ruîîkachj ustalonych w części 2-eJ rozkazu operacyjnego dywizji,
DOS ługując się roszadami, łaezącimi dba « f. gï’IÔJ?#, a , « . . .

uo zaś loty czy dyonu ob lOy, można lian złożjd 2 le^oatk i 
ognia w półnoener części Bermań,^w pobliżu drogi 7®?» dyon 
ten będzie uzupełniał się w amunicję zapomccą swojej, kolumny amu­
nicyjnej. 2arządionie to jest konieczno, aby nie marnować tej  ̂
znacznej części wozćw kolumn 3-ej i  i-eJ, które przewożą pociski 
100, i  misé je w gotowości do dalszege zaopatrywania w amunicję.

Kolumny amunicyjne, oddane do rozporządzenia dcy a.d/l,przy 
wykonaniu powyższych zarządzeń, zrobią maksymalnie 25 km. Ha ten 
przemarsz, wykonany w nocy, zuzyją około 7 godzin. Ha wyładowanie 
amunicji liczymy 1 godzinę tylko, czyli w ciągu nocy operacja jest 
do zrobienia. Po niej muszą odpocząć. Ponieważ od godziny 7-ej dca 
a.d./l rozporządza do godziny l2-ej koliîmnami amunicyjnemi a m ji, 
które znajdują się o tej godzinie na »wem miejscu pierwszego prze­
znaczenia w m.Zawidów, każe on im przesunąć się do Tocze.wiki,gdzie 
nastąpi przeładowanie amunicji na.3 kolumny amunicyjne ,
Przemarsz, j ^ i  muszą zrobić kolumny amunicyjne armii aby aojśc do 
Toozewikii wrócić do Zawidowa, wynosi mniej ^ ęce j 15 km, na co 
trzeba około 4 godzin; dodając, jępzeze,godzinę na przeładowanie 
amunicji, — mamy wykorzystani© 5 godzin, w ciągu których^dca 
a.d,/l miał prawo rozporządzać kolumnami amunicyjnemi am ji.

Jakie przewidywania i zarządenia nasuwa zaopatrywanie w dniu 
natarcia ? &ony 75 i  dyon ciężk i, jak już powiedziałem, czerpię.
Drzedewszystkiem amunicję, Złożoną, na stanowiskach batery]. . ..

Dalsze uzupełnienie mogą przywozić kolumny amunicyjne dywizji 
wprost na początkowe stanowiska hateryj. W razie przesunięcia bate-

¡ s j  p,szkic załęezony do służby sztabów w zeszycie Î I .
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luMii* Ódpowíední wywiaa w tya issględzie prseprowadzi 
jarku dowódca plutonu parkowego. Taiim^pu^tem może byé
klasztoru Derman, alad mop. poMeraó amuniclę
wszystkich dyonów polewyon, orai dyonu ciężkiego. Przy tein^przesu­
nięciu a rty le r ii, fakie^zostalo dokonane w dniu natarcia, jest on 
S d fn ły ^  nowyk Śt^owisk baterjj o 6 -  8 fcn; k o lu ^  
które naturalnie jeszcze h liź e ], hęd;;̂ , wi§o mogły hez ż«,dnv.»j trua* 
ności pobierać amunicję.

Wiemy z wypadków dnia, że zapas bezpieczeifetwa został wyczer­
pany o go^in ie 12-ej. Dalsza 1 jednostka ognią została wystrzelo­
na 3q ^dziny 19-ej. Bównocześnie z przeaunięciem artyler;|i dca ■ 
á.d./l nakazał przesunąć się kolumnom amunicyjnym w rejon punktu 
rozdzielczego aoy jaknajprędzei mogły one zasilać pociskał jed­
nostki a rty le rji. Í  danym wypadku, z zapadnięciem nocy 31 na i ,  
zostanie wyczerpana tylko część kolumn amunicyjnych, z których zo­
stanie pobrana 1 jednostka ognia* Puste wozy kolumn amunicyjnych 
wrócą do m.Toozewiki, ahy były gotowe z bliższej odległości^d<T 
pobrania amonieji, jaką prawdopodobnie dOvStarczy armją w zwiąaJ 
z meldunkiem dcy a.a,/l o zużyciu amunicji w ciągu dnia natarcia
potónia amunicji, jaką prawdopodobnie dOvStarczy armją w związku 

" ' ’ • - ud./i o zużyciu amunicji w ciągu dnia natarcia.

Wszystkie wytyczne co do zaopatrywania w amunicję wydał dea 
a.d./l. Na ich podstawie jednostki a rty lerji uzupełniają się w*- "»Jo **’___^ — — "U«/. J ł-,v»ri-wT -««-»«/»rłTr T\t%nTAT»Tl T»QY»lr<

Z ku
w i w T 0.0 ̂ 11 »* J ” ■*•“4 J / f̂c* - - ~  ̂ O* —— Y — - « ** — - ~    ---- - «L o ■ .
dywizji/, kieruje zaopatrywaniem w amunicję. Dozoruje wyładowania 
je j i przeładowania, eskortuje ją i  zapewnia utrzymanie, urządza 
punkty rozdzielcze, prowadzi rachunkowość, wydaje amunicię dywi­
zjonom. Ponieważ pluton parkowy ma tylko kadrę specjalistów, prze­
to do przeładowania, wyładowania i  załadowania amunicji, tudziez 
dla urządzenia punktów rozdzielczych potrzebne są s iły  robocze.

M.p. kolumn amunicyjnych dywizji i P.U.D. zostało wybrane w 
m.Toozewiki, która jest położona w pobliżu prądów ” a ” i   ̂ c ” , 
oraz roszady do prąau ” b ” , przytem daje dobre warunki ukrycia 
i postoju*

Zużycie większej ilości amunicji jednostki a rty lerji muszą 
meldować natychmiast do dowódcy a*d./l, podając ilość wystrzelo­
nych pocisków, ahy ten mógł jafcnajszybciej ją uzupełnić i skiero­
wać iądanie do armji. Niezależnie od tego, na godzinę 18 każdego 
dnia ijwizjeny muszą przesłać szczegółowy meldunek sytuacyjny, 
np- welług wzoru następującego. /p.itr.SI/,

60 ludzi.





-  32 .

Pociski^powi^j byd podane w fermie ułamku, ¿d^ie licznik 
jmkazuje ilość pocisków, mianownik z i l o ś ć  jednostek ognia* 
Rubryki dla pocisków, zapalników i ładunków aą na powyższej ta­
beli podane globalnie, zawierać one powinny tyle kolumn, ile  
]est rodzajów danej amunicji*

Na podstawie poi^^seg© meldunku dca a.d* zapotrzebowuje 
amunicję, której llo jć  w jednostkach ognia podaje oddziałowi IV. 
dymzji. Ze swojej zaś strony przedkłaaa zapotrzebowanie do szefa

przyczem muszą 
zapalników i ła-

Żądana amunicja przyjdzie w proporciach zasadniczych, usta­
lonych przez Naosfilne Bowództwo.

 ̂ 0 ile  były ppdane inne propoi-cle , w tym wypadku dowód­
ca a»d, musi przestawić szczegółowo motywy, smiany proporcTl za­
sadniczej*

|centralizowanie zaopatrywania w amunicje artylerji w rekach 
■dey a^d. jest roąstrzygnięoisia,.które daie fcardŁO duże ŁorEysGi.Zaa 
on bowłom najlepiej poiożonie jednoatak artylerii w ciagni walki i
îh szczegółowe potrzeby co do amunicji

swym początkowym rozkazie w przeddzień natarcia ustali on 
tylko ogojjie wytyczne 's&opahyw3x.ia w amunicję, aby zachować możność 
doraźnego zastosowania dc rozwoju i możliwości walki* Natural­
nie w^tym względzie czym pewne przewidywania, aby nie polegać 
zbytrao tyliro^na improwisaoji w dniu na^rcia* Początkowe wytyczne 1 przewidywania, dotyczące zadpatrywania w amunicję jak artvlerji,

acunicji została złożona na^stanowiskich baterfj. W ten sposób zo­
stała osiągnięta runhliwoźć i szybkość dostarczenia amunicji oddzia­
łom walczącym* v ’

góry :  ̂ zeszycie Y, s tr*51» wiersz 10 od

jest : ” dcy l.p .a .p *’’ powinno być : ” dey dyonu

’.V. ''‘j  ̂̂  ' ■ 3l-.
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B02WI4ZMIB PTTIŃ 2Í5SZXTÜ Y III.
/ Opracował Mir.SG. Dunin -  Żuchowski /

1 - sze p y t a n i e *
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SZKIC ITGHÜP03ANIA 3.B.K, na g.24. dn.31.7.
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p̂:Sj'Oh-

Hdz^szy, Wydane pT¡¡¿ z dowddcę celeis zajęcia n̂ ru*
gowania noclegowego.

M.p- ga20,30, dn-31^7.
Sztab

3QZOZ_0GÓLKI_u?EEACYJffif.

/noclo£ i übezpieosenie postoju /
Mapa 1 ; lOO.OCSO

§ 1. 7 Położsaie. , Własna l .d ,5 . nacierała ci-zez całe popołud.
711 A 1 TiCt / r̂ .y'A . i _ OmC _ *  ̂ ^__ ^ ^ *

a dymzyj 
nawx̂ LZaiiv̂  w

i^k z kai^aierj.^ npia i  
ftkipartâ  artyle

Ajinja i*2o£i wssędsie. p o z o s e w naszyis ręku.
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§ 2. -  badanie -  nar as i« bes saian.

§ 3. -  Myśl aanew^> -  Odpromdzić gros b.k. na nocleg do rejonu 
OuritSw -  ¿"ol.ladsiela, ubes piecz aj ac ños tdj czatami bojowemi 

— na lin ji obecnie zajmowanej, której bronid w rasie natarcia npla.

§ 4. -  WyfcoM^- . * 4a/- Ubezpieczenie noeteiu»
gżąta l(r^l> -  szwadron s plnt. e«k«m« z 6#p.ułanów.
 ̂ Srinice odcinka dozorowania :

wschodnia : przejście pdd m.Pedhorce -  skrzyżowanie 
Srdg z torem kolejowym na południe od tej 
miejscowościł

zachodnia ; przejście 1 km na zacbéd od m.Glidsk 
Oś ewent. odwrotu -  Oliifek -  Xol.Olii^k -  Zégómy -  

kol.Nadzieja*
Gzata Mr¿2. -  szwadron z plut. c¿k.m. z 5.p.ułanów.

Granice 'odcinka dozorowania ;
wschodnia : iak zacb« czaty Mr.l* 
zachodnia : ae m.Ioniuszki /?y^/- _ , .
Oś ewent.odwrotu -  ’’do Ulbardw” -  Curkéw.

Oddz.placówka fir.l* -  pluton z drui. c*k«u« z b.p.ułanów -  
w Koniuszfi.
Oś odwrotu 

Odda.plaoówta^.2. 
lejowym i drodi

-  na Curków*
Í  pluotnu z 5.p»uł. -  przy torze ko­

zę s kol.Osieranj<

prdbT npla. sb litenía się i  rospo- 
ciaTFlaeowka 5r*l. w /w Koniuszki/ wyśle patrol aź 
mont, “ plaęótóa Sr*2. poza kol.Osierany. Utrzymywaó

fadanie 
¡Tmiare: 

do’ lasów Ghomont. 
się jaknajdłużef na l in j i  rzeczki; wycofywać się powoli, opóSnia- 
j^c npla, by dac czas siłom głównym na posiodłanie koni. 

Pogotowie ostre- konie posiodłane.

lieldunki terminowe - o g.24 i 3-ej dnia l.Y I.
Służba -  do nowego rozkazu*

b/- Postój*
PuSi przerwą walkę o g.21.30, pozostawiając oddziały czat 

i wycofując sie ni es postrzeżenie - przejdą :
5. p.uł. 4^ ffl.CurJków /cześć północna/.
6, p.uł. / bez szw.obecnie w Podcurków/ a 2.btr.art.konnej 

do kol.Hadziej*.
Szwadron 6*p.uł. -  pozostaje w Podcurków.
Kw. Główna b.k. -  -w (Jurków/ple ban ja/, 
l.baterja art*kon* do^Ourków^/cz|śe południowa/.

kwaterunkowe.
/ze sztabu b.k./.

łączność 
na połnoc.

Szwadron S.p.uł. w m.Podcurków - placówki na pne» skraj 
tej wsi - bras ustali łączność z czatami H r.l.i 2.

5.p.ułanów - u trz^a łączność z placówkami Hr,l. i 2.
-Pogotowie. - Konie wsz^^tkie roasiodłane.
Szwadron G.p.uł. w m.Podcurków - pogotowie czat, będzi 

przy koniach, w pogotowiu do siodłania.
e
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4/' Dca plutonu łę.cEności aapewni poł^csen ie t e le f o -  - n ic*n f a aaat^ Sr* 2« i  szwadronem w Podcurków*

6.p,ułandw połączy s i ę  natychmiast po p rzy jśc iu  te lo ru - n ican ie ze sztaoem 'b.l:«W szystkie oddziały /pułki i  c^aty/ po ustaw ienie s i ę  -  przyślą  3-oh łęcsnikdw IrAn îyob do m.p. acy 3*b»k* /p leb an ja/, 
5«imdron sam*panc* w yśle łączn ika na motocjdiclu,

8/ -  Narządzenia gospodarcze* /d la  pamięci/
Za sg^dnośd :

Rtm.ê.G! i  o f ic e r  sztabu brygady
/-/ 1
^enen erał i  Doa 3*b*k.

0MÔWI3NIS BaZflAZMIA.

Omówimy prsedowszystkiem ogólne motywy decyzji dowódcy 3*b*k* 
i te wytyczne, któremi się kierował, organ^-^ując system bojowy swej 
brygady na noc 31.Y. na 1, Y I . , następnie za.rzyiaaay s ię  pokrótce na 
pewnyen szczegółach, których wyświetlenie nie Dędzie niepoiytecsnem.

Jak zawsze, co tylekrotnie podkreślaliśmy, decyzja jego lypły- 
wa z badania położenia własnego i nieprzyjaciela, zadania i nieod­
łącznie od tfcE «  terenu«

Jakie jest poło*żenie 3.b4k, ?
Jeśli chodzi o sama brygadę, to jest ona w robocie od g*l«e j 

w nocy, czyli 19 »  20 godzin, i  do tego ‘bez przerwy w marszach,-zwia* 
dach i  walce, pracując konno i na piechotę* Jdk:kolwiek byłoby wiel­
kie nerwowe napięcie ludzi, musi ono mieó koniec. Napadająca noc jer. 
tymzewnetrsnym objawem, który myśli ludzi skierowuje w stronę ko~ 
nieoznosci wypoczynku*

Jest to zjawiskiem nomalnem i codziennem, i  wydaje się na 
p ier^zy rzut oła» rzeczą zupełnie zbędną o tem przyppminad* Jed­
nak, o i le  w rzeczjwistolei rogulatorem pc^tępowtnia będą rzeczy- 
wist® stany fizyczne i  moralne, o tyła w pracy wyszkolenia,pokojo- 
mgo o tyce naj niezbędni ej szych rzeczach ni© %amze n a le jc ie  się 
pamiętne

Wyżej powiedziane stosuje się wgóls do oddziałów m  wojnie a 
słuszne dla oddziałów pioszjen, sscsegolnego znaczenia nabiera to 
twierdzenie dla oddziałów konnych* ddybj eSodaiło tylko-o ludzi^- 
kwestia sapewiiania nocnego odpoczynku byłaby ca^tokroó sałatwie- 
nlCT w&snym «  bez ^cofywania oddziała s walki. Ina-
cz|1 rzecz się przedstawia u oddziałami konnemi* lo ź  nie m. ’’mora­
le^ “• głuchy jest na wszystkie podniety ®oraln.6 /dyacynlina, apel 
do p&trjotyzMu, przykład dowódców i  t^a./ -  któremi pobudzić ®oż- 
sm najbardziej zmęcz©nego, zgłodniałego i obdartego piechura* koń 
m u s i  byé aałamionj i  napojony coasiea, m u s i  _byó codsien- 
hT8 "r o g a i o^d ł  a a i  i  to o tej porae, g a ? ^ j l «p ie i  odpo- 
czywa ; czyli między g T ^ a  3 zraxia., guy kon zapada w krótki ale 
bardzo głęboki sen. zazwyczaj kładąc się. Hie będgię jrzesadą 
twierdzenie, że dwie lub trzy dobj pod siodłem «abitT mogą, a.przy­
najmniej na dłuższy okr@s czasu niewydolnym do pracy nalwy-
trwalszego konia. Nieliczenie się s t p  prostym, ale nicubła^lnym 
warunkiem ni ej odeń odds "‘ ał doprowadzało do. ruiny /korpus geriTsoraet 
we Imanej i  w Î 914 r, ! /.
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Zadośćuczynierde tym wymogom nie jest «byt łatwe. Oporzę,- 

dzenie koni /rozaiodł&jaie* ustawianie na miejsce, ołrokowąnie i 
pojenie, czyszczenie, ponowne siodłanie zraiła/ -  wymaga wie^e 
truddw 1 zaoiegdw; leże li pozostawimy tylko nielłcznę. obsługę 

* -• -Ł — ^ ^  « potrzebny na powyz«
' >towia do wy- 

zapewnimy na­
leżytej opieki '

Widzimy więc, że dca kawaleryjski w tej «ytuacji, w j ^ i e j  
się znalazł aowdaca 3,b.k., jest w obliczu dwdcb poważnych a 
sprzecznych czynników decydujących ; ^

l7- Kawalęrja musi zapewnić odpoczynek nocny swym koniom 
/rozsiodływanie/- oraz iaknajwiększej ilości ludzi, a więc ; 
jaknajoi^icj ludzi do słiiżby ubezpieczeć:. , ,, , / . 1

2/- Szas pogotowia marszowego/ zdolność alarmowa/ jest w 
kawalerji znacznie większa, kawałerja w odpoczynku potrzebuje 
wiece 1 czasu xsa doprowadzenie siebie do stanu zdolności do wapci, 

wniosek i wymaga silniejszego ubezpie * • - -czenia się na postoju.

3ia  rejonu noclegu i  w ten sposdb ^ubezpieczać się przestrzen^a^, 
oszczęSzajęc na s ile  żywej. Ruchliwość pozwoli również, w razie 
alarmu, szybko przesunąć zaalarmowane na postoju oddziały -  do 
tych obszarów, gdzie wkroczenie ich będzie potrzebne. Ożyli jed­
nym słowem, oaskok w ty ł kawalerji - celem^spokojniejszego odpo­
czynku zdała od npla - nie zmniejsza bynajmniej je j zdolności do 
wykonania zadania. Woli ona ”ąadrobid” te kilka kilometrów, które 
w nocy chronią ją przed zaskoczeniem.

W taktyce kawalerji przedwojennej uchodziło prawie za regu­
łę , że na noc kawalerja powinna odchodzić w ty ł, je że li możliwie . 
poza lin ię własnej piechoty. Obecnie, druga dodatnia cecha współ­
czesnej kawalerji - je j s iła  ogniowa, osiągnięta dzięki olbrzymie­
mu powiększeniu ilości broni samoczynnych - pozwala je j na samo­
dzielne ubezpieczenie swego postoju, bez uciekania ”pod fartuszek'* 
piechoty. W* tym wypadku c.k#m. i  r.k^m. również pozwalają zaoszczę­
dzić na ilośc i ludzi.

Fo tych wstępnych,ogólnikowych rozważaniach zwrócimy się do
pizykładu 3,b.k«> , ,

Dowódca 3.b#k* rozważa położenie : noc. a więc duże praw­
dopodobieństwo, że npl zaprz es tanie dalszych działań zaczepnych, 
na co wskazuje pewne zacisze, które panuje o ĝ 2M - własne oddziały 
zmęczone, konie nie rozsiodływane, - stąd wniosek .potrzeba i

Będzie To pierwszem zdamem w jego "myśli manewru?

3&.lej - zadanie ? Nie ma on jeszcze nowego rozkazu doy l.>d.p. 
musi więc orjeńtować się na podstawie rozkazu poprzedniego, oraz 
poprze dni ego zadania* «^każdym bądś razie nie może on ociągać 5lę 
z powzlecieiłi decyzii, czekając na nowy rozkaz, który może albo woa­
le nie nadejść, albo nadejszie bardzo późno.

dadanie poprzednie - nie koliduje z myślą o zarządzeniu odpc- 
%ŷ \ko- dla całości brygady, - pod war'nnk;em, że. styczność z nplem .
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będzie utrapiana, a gros brygady aie odejdzie zbyt daleko od 
oDszara obeenej m iki i  nie odsłoni skrzydła l*d.p.

Ozy tym wymogom czyni zadość teren ?
Można odpowiedzieć, że tak, albowiem : obecnie trzymana 

lin ja  rzeki ułatwia dozorowanie npla w nęoy oraz jego powstrzy­
mywanie stosunkowo małemi siłami, zaś blisko na tyłach mamy 
wioski : Ourkćw i Spâ ćŵ  i  zabudowania kol.Hadaieia, co zapew­
nia znośniejsze nieco warunki postoju /dach dla luazi, woda i 
trochę siana na miejscu dla koni/*

Wynik tych rozważań uzewnętrzniony zostaje w ¿paragrafie 
"  Myśl manewru dcy 3.b*k. ** - Odprowadzić gros b*k.........ubez­
pieczając postój .......  na l in ji  ooecnie zajmowanej ....... ”

Po powzięciu tej zasadniczej decyzji -  zastanowił się dca 
3*h,k* nad sposobami : a/- uDezpieczenia postoju,^

b/- rozlokowania odpoczywających oddziałów*
Sposób ubezpieczenia się na postoju jest W3nii£iem dwóch 

sprzecznych dążeń : / .
1/- zapewnienia maksymiim swobody działania dcy /ubezpiecze­

nie dcy/ - oraz makajmum bezpieczeństwa odpoczywających oddziałów 
/ubeLpieczenie wojak/;

2/- zapewnienia odpoczynku jaknajwiększej części brygady 
/ainifflum oddziałom w służbie ubezpieczenia/.

Czyli pierwszą myślą dcy 3.b.k« będzie : ” i le  s i ł  na czaty 
musze przydzielić ? ”

Zasadniczo, na cele ubezpieczenia jednostka powinna wydzie­
lać od 1/6 do 1/4 całości s i ł .

Mając to na względzie, widzimy, że dca S.b.k. może dyspono­
wać siłami około E-cn szwadronów, oapofiednio wzmocnionych c.k.ma- 
szynowemi.

Badając jednak położenie -  spostrzega on,^że w kierunkach,

zwłaszcza w nocy /sieć drogowa/»posuwania się.
Poza tem zostaje jeszcze odsłonięte skrzydło wschodnie, któ­

re bacznej wymaga uwagi, zwłaszcza ze względu na obecność kawaler- 
j i  nplskiej. Ponieważ jednak nie można być wszędzie silnym, ogra­
niczmy się on w tym kierunku na Tułaniu placówek z zadaniem dalsze-

fo patrolowania przedpola. S iła tych jest skrupulatnie obliczona. 
r .l*  »bliższa do npla z zadaniem dalszego patrolowania, -  pluton 

pod dowództwem oficera; zato **urwał” dowódca 3.b.k. na placówce 
Nr#2 jeszcze ^plutonu, a to ze względu na mniejsze prawdopodo­
bieństwo zjawienia się npla i łatwiejsze warunki orjentacji i 
łączności /szosa/.

Widzimy, że dca b.k. zachowuje się jak prawdziwy  ̂ sknera '*» 
nie gardzi oszczędnościami nawet w postaci % plutonów, pragnąc 
jaknajwiększej ilości ludzi swej brygady zapewnić możliwość kom­
pletnego wypoczynku !

W systemie ubezpieczenia proponowanego w rozwiązaniu pyta­
nia 1-go, swoboda działania dcy 3.b,k., czyli zapewnienie mu moż­
ności wykonania zadania, zapewnione jest przoz :

1 / -utrzymanie ścisłej styczności bojowej z nplem, ustalo­
nej w ciągu walki na lin ji rzeczki Ulbarów,

2/- zwiady ubezpieczające plact5wek Nr.Ir, 1 i 2 na ieb przed­
polu i

3/- przez nawiązanie i  utrzymywanie łączności z sąsiadami 
/kawalerja dyw. w m.Kunin/.

, Go zapewnia ubezpieczenie wojsk ” , - czyli ubezpieczenie 
oddziałów odpoczywającycn od niespodziewanego napadu ?
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Po pierwsze -  czaty , które są. teni wystmiętemi e idzia łm i, 
na któro powinien przedefezyatkieB natknąć » 1« apX w 
go poswania Kię. Czaty te Sî  doźó silne 
Szony -  mo£» one /dwa szwadrony/ dośd
ich odcinków, zwłs^zoaa że naji  ̂ dogodn  ̂ lin ję  "̂ 9 ~ -
nocy, mianowicie rzeczkę Ulharów» której ohecnosó utrudni ?P  ̂ , 
ukrjie podsuwanie s ię , ® kanąlizuj^o " jego ruchy do p ^  d ^ d -  
niejszych przejść. Ponadto hałas, wywołany przekraoSaniea wo^, 
łatwo da się zauważyć w nocy.

Odle^ość l iu ji  czet od gros odpoczywającej brygady nie 
jest dostatecznie wielką, by uchronić ^̂ ŷgad? F®«d daltóia ,

• e i “  » ¿ “ iK i i :  “ a '" J L - 'S ? ;? L ? 5 ';? ‘. 'b ia l i .  ' T -

I ogień, bądź co bądź " lufeusowy ", l^ im jea z  o g e n ^ ^ _
tembarisioj że nie na on żadnej pewnosoi go da rerjonoW isgm

powauia^gros wskazuje jednak na pewne słabe
wiązania -  bliskość rejonu zaikwaterowpia od l in ji  czat /3-4 1 ^ .

Eoinaby ulokować s iły  głćwne b.k* w etóosci, np. 
wie, albo tez nawet w Kuninie, co byłoby może baroalej, klaayoa- 
ne" dla postoju i ubezpieczenia kawalerii /liEja czat o "  * »  
przed stW .  - jednak zastanowienie się nad ko^retne* połoienpm 
nic pozwoliło na wybór tak odległego pu^tu, rfyż jeateśmy właśoi- 
wio w położeniu pośredniem między postojem jako takim, a ugnipo- 
waniem obronnea. Wykorzystujsmy przypuszczalną przędę w działa­
niach. spowodowaną aapaanięciem nocy, ale musimy już o brzaSKU
być w pogotowiu do wafli. . .

Widzimy więc, że na sposob ugrupowania się na p<atoju w 
znacznym stopniu wpływają oraewidTwania dowódcy co do działań
przyszłych. * __ .

Powtóre ubezpieczenie oddziałów jest zapewnione przez war­
ty zewnątrz, nakazane rozkązem dcy b.k. ^

Sawiasem mówiąc, dowodoy oddziałów nawet, oez tego napomie- 
nia powinni byliby o to się zatroszczyć : zarządzenia te są jed- 
nra z ogniw całe^  systemu ubespieozenia dey -  na WBZys.tfcŁ.c.5 
szczeblach, które powinno być ciagfe..X„.ffitoiBatycan^. ' ,  /
------- Podrzecie -  samo ugrupowanie /wzajemne położenie/ odazia-
łów ua” p^ióju  jest tego rodzaju, że jedne chronią, drugie nie 
przez wjdconsrrainie specjalnych zarządzeiS, a jedynie przez sam 
fakt znajdowania się w tem, a nie w innem miejscu, i  f f*
obraźmy że jakiś mniejszy oddzl^ “eI sM a zmyliwszy czujność 
czat, przekradł się do rejonu TOg.265,5. t  daiszem posuwaniu aię 
Tłałimift «51P! TiAiDrawdODodooiii©j. wcz©sni6j na szwaur̂ on d*p *u<ł̂ ô  » 
pgdCT.rlo^e. §a-'s i iSa?ony S.pułku ułanów w Ourkome. Proy- 
puśćmy, że zaskoczy ten szwadron, z czego ^ lą z e  ®
inkach niekorzystnych dla szwadronu 6.p.ułanów, ale odgłosy wal 
ki i  szwadronu dotrą do dowodcy S.p.uł. i  do
dowódcy elp.uł. w kol.Hadaieją. Popo li to °®tatnim wydać zaroą- 
dzonia^obrame, a więc uniknąć zaskoczenia. xak samo ' i * .
przedstawia w stosunku do_npIa któryby *
natknąłby się on wcześniej na ¿^.ułanów w
larmowałoby oddziały w Podeurkówe i_5paso®ie. Przykładów można 
dać wielo, powyższe jednak wysta'rczą.

Hazwać to możemy ; " stopniowanie ryzyka zaskoczenia «

Samochody pancerne, jako broń w nocy bezużyteczną, odesłane 
są jeszcze dalej do Spasowa, by jesze^  bardziej 
. icn ryzyko zasticoczenia. Gdyby istniały pewna względy, np. nadej



Icis oieikiego eaieloim aswadronu /aaąootiodj eiędarowe/ s aapaaea 
palłwi, kttohnia, warastat rsparacyjay/ do m.Jttzoc«, -  aie byłoby
S kluoćonsffi odesliBUiid plutonu aani»paziGa aż do teł mieiacoaosol» 

bo^em po dniu pracy aajdzi® niechybnie potrzeDa rdlnych napraw 
i uzupelSLieńi otrzymają one wówca^ rozkaz stawienia się na g.3a 
arana do wsi Ourkdw*

Po omdwi^iu jrozwiąaania naszego co do ubezpieczeni a. obli­
czymy teras* Jaki 1  ludzi i koni będzie odpoczywał i w jakich wa- 
runkacha

kawaleria. -  la  8 szwadronów lińjowych i  2 azw. c.k.m. - 
Odpo oz yra/popo trąceniu czat, oraz p a ro li łącznikowych i  wart 
zewnętrznych/ «  czyli M  spokojnie /konie rossiodłane/ około 
5 szwadronów i  i  pluton, oraz 3 plutonów c.k*m., eżyli 66 % lu­
dzi i  koni.  ̂  ̂  ̂ *

Szwadron 6.p.uł. w Podcurkowie jest w gorszych nieco waran-

pod siodłem.

Artyleria -  odpoczywa cała.
âTOftnFngy pancerne -  odpoczywają w całości*

Ud dz i ały pi oni er Ów -  odpoczywają prawie wszyscy. 
dddzlał liącznoścT" -  prawie cały bez odpoczynku /budowa l i -  

njii obsługa "j ej i naprawy/.
To proste obliczenie wskazuje jak skrupulatnie należy się 

liczyć i  troskliwie organizować postój kawalerj i ,  albowiem^ratj 
w koniach, wynikające w części nie ^  jpwodu o^ ia ,Iecz zle zor­
ganizowanych marszów i postojów, - są bardzo trudne do uzupełSiie- 
nia. gdyż i hodowla i ujeżdżania konia kawaleryjskiego wyma^^du- 
io zachodów i  czasti% jak również przewlekłe są choroby, wynikłe z 
odparzeń -  zwykłego rezultatu nierozsiod3fr^nia koni przez czas 
diuiszy.

2 - g i e  p y t a n i e .

3.b.k* 
Sztab 

L.../Op.

M.p.5pasów, dn.Sl.Y. g.23.30.

W Z K B  0( ń m  OfBBACYJM 

/opóźnianie npla. /

1. -  Położenie. -  Własna l.d .p . zdobyła większą część grzbietu 300 -
" 269 - uulcs a7 .  ̂  ̂ o j /

S.b.k. zostaje wzmocniona przez grupę kaw.dyw.^l.i E.d.p. /w 
składzie 3-ch azwaar./^ która przed świtem ma obsadzić grzbiet 1 km
na północ od wsi Ujezdzce.  ̂ . i  ̂ ^ r. ^

Jakaś wielka jednostka nplska / piechota/ została wykrytą przez 
lotnika w marszu z północy.- O g.20 zatrzymała się ona na l in ji  mm. 
Hruszwica -  Pokosy.

2. -  g&danie 3.b,Ł. -  Opóźnić nadejście tej wielkiej jednostki nplskej 
na fT5wft-ę i^d!p!

I  tym celu manewrować odwrotowe w ogćlnya kierunku na południe
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I-  S5za pozycja opóźniania - oteenie zajmowana l i ja  czat,
I I -  ga - Ozierany - GurkÓw - Berezina, .
I I I -  cia ostatecznego oporu - w przesmyku UTolice i  wzg«6ob,i. 
Odwód za lewem skrzydłem.

Dozorować siln ie w kierunku północno-zachodnim, by wykryć 
próby obejścia przez kaw.nplskę. naszego lewego skrzydła,

4, -  Wykonani e .

Zadanie : Wysunąć oddziały aa na północny skraj lasu
na wscSód M m.Gli&k, dozoraj^c cał^ przestrzeń.między torem 
kolejowym a kol,2agajniki, f  wypadu.posuwania 
od północy, iuż to od wschodu, opóźniać jego jaknaj^dłużej w. 
rejonie na północ od wsi Ujeadace. osłaniają przedewszystkiem 
kierunek na Kunin i  zapewniając własnej piechocie czas na ob­
sadzenie lasu Kunin* . . ,  ̂ x « «

Następnie wycofać aię do Mizoca, gdzie otrzyma dalsze za-

*f czasie akcji -  zachować ścisły łączność z.oddziałem wy­
dzielonym Kr* 2* / 6. p.uł*/, oraz z 2.p*p. /las Kunin/ i  l*p*p* 
/natarcie na 269 pła.od Korsz ów/*

Oddział wydzielony Hr*2*
l)ca -^ ća  b.p.u^. ,  ̂  ̂  ̂ ,
Skład : 6.p.uł* /bez 2-ch szwadr./ a 2-ma plut, c*k*m*

plut.sam.panc.- 
aziałon art*

Zadanie : jaknajdłużej powstrzymywać npla na l in ji  obecnie 
zajmowanej" przez czatę Nr*E* . ' . . . . .

Następnie odskoczyć na II* lin ję  opóźniania -.w rejonie 
kol.Nadzieja -  Fw.Czarna Krynica, którą rozpoznać i  obsadzić 
zawczasu słabemi siłami* . *, «-u vOgólny kierunek manewru opóźniającego -  przez las Głębo­
ka Dolina i Wolicki Gai - na Butolica. * • >

W czasie akcji utrzymywać ścisłą łączność z oddziałem
wydz.Nr.l. i  3.

Oddział wydzielony Kn3,
lica -  dca D.p.uł* , , .
Skład : S.p.uł. /bez 2-ch szwadronów/

2 plut. c.k.m.-  ̂ . V
Bezpośrednie wsparcie na I-s z e j. l in ji opóźniania - cała ar- 

ty lerja  brygady /bez działonu z 6,p.uł./.

Zadanie : jaknajdłużej wstrzymywać npla na l in i i  obecni o
zajmowanej przez czatę Nr*2*, następnie odskoczyć do rejonu 
Ourków, gazie zorganizować 2-gą.linję opóźniania, kwórą rozpo­
znać i ofeadzić zawczasu słabemi siłami, .

Ogólny kierunek dalszego manewru - Wolica -  Zamłynia.

Odwód, a/- Dywizjon 5,p,uł. -ą plut.o.kiin. i plut.sam*pano. /be 
' 1 x;lutonu zwiadów/ we wsi Gurków,
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"b/- I^ ia jon  6̂ p.u3̂ * i  plut.c«k*ia- /bez 1 plul,awiad5w> 
w poiadn# csęści Podcurków«

Zadanie • ^yd w pogotowiu do ^ruazenia ‘bą.di ba aachdd ce­
lem przeciwHai^łania kawalerji npl^Mej, ^  pó^oc - fo
wsparcia jednego z oddaia^dw wydzielonych - b^dz też do obsadzę 
nia jednej z tyłowych l in ii  opóźni aj f̂ cyC"* . . i t ,

IJbespieczyd swój postój •• na i in j i  ¿oniusaki  ̂ tor kolejowy
ku płd*
Zwiady -  a/- í¿ plutonu 5.p.uł- -  patrol oficers^ki  ̂ - oo osi 

Koluszki »  arabliia. Wymarsz o g«2-©3 a fturków. 
Zadanie/ : dozorować rejon G-rabina celem wykrycia ruchów

kawalerji nplakiej ku południowi, 
b/« patrol podoficerski -  U plut*5.p.uł. -  na Warko- 

wiczo.
Zadanie : jak wyżej.

1 obsada DOZ YC i i tyłowej. Offoor z 6. c. uł. z.
 ̂"źamełSuje u S ie  o ¿/¿“ ęj^oelem otrzyma*̂nliitonem / z odwô û̂  «cuu«.j.ww.j«r — -

fila szozei^łowycb wskazówek co do rospozfiania iin ji obronnej 
w rejonie m.Zamłynie -  Wolicki Gaj •

lerja». -  a/- zapewnić cąłościę. ./bez dzialonu towarzy 
ITułT/ wsparcie obrony odds.wyaz»Hr.3* w czasie walk 

lia I in j i ,  oraz możliw osd koncentracji ognio^ch ^^oddz
ły  przesuwające się na otwartej przestrzeni na północ od kol.

ssącego 
na l«rszej

Ozierany* , _  ^  . . • •b/» rozpozna i przygotuje stanowiska w rejonie m  płd« 
od Spasów tak, by w czasie wycofywania się oddsi^ałow s I^ z e j na 

lin j f  -  jedna baterja mogła prowadź i 5 ogień na śeigaj^ce^

* c/« odda 1 działon na g.2 do dyspozycji dcy 6.p.uł. w
kol<»Iad*ie3a*

Samochody pancerne -  na g« 2-gf. przejdą do ^ i  Ga^ów, 
skąd l*^utdS^pr2@j3zi8 natychmiast do dyspozycji dcy o.p.nł. w
kol.ladzieja. . . . _ _ /

1 pluton zamelduje się u majora b.p.uł. w Curko^e.

Mjp. dcy 3 .b«k. - od g.3#30 - wzg*S66,6.
dyonu art. ^  ^  ̂ ^ j

dcy oddziału wjdallr.l. - po osi : płd.skraj lasu na płd. od * _ ^1.---AA ^ w.,».-.« 286,1 — MiZOCZ
tt ‘ ̂V4iCl 1* W j A  ̂ — jy V 'V - mm

wzg*270 •* Zach.część ffi^nieźdźc© -» Eunin 
dcy odaz.wyds.Nr*2. «  mg.260 «  kol.Hadzieja.

« dcy oddz.wyds*Mr.3. -  Obarów’’ -  Gurtów.
♦* dcy odwodów - razem z dc  ̂ b.k»

9

Szef łączności połączy telefonicznie m.p.dcy b.k* z odwo- 
ds831. ^

7  ̂ • Zalecie stanowisk -  uaku^oznić na g.3.30, o czea zameldować 
natyc^ffiast przez IFch łę.eznikÓw*

Za zgodność :
Btm.Z. i Ofic.Sżtabu Brygady.

Generał i  dca S.b.k*



42 -

O H Ó I I E H I E

T?nBVaa dcY l.d .p . zostaje otrzymanj przez doę S.b.k. we 
wal Ouików“  e?23-ej fc ia  31.7. Potwierdza oa i  uzupetoia wia-

3 rjodkresla on tylko madomosoi nowe -  p wielkiej
L ln a ? ia  Oleoho?T wykrytej przez lotnika na ty^cfc kawalerii 
¿Dl^klei I ^ S S e j  z ^ s z e i i  oddziałami wjsuniętesi, oraz o 
wzmocnieniu S.Tstk. przez kawalerję dywizyjną.

Zwraeaiao się teraz do rozważania zadania -

s i r S i ^ i c h !  “ dćiągijącfch^z północy na o&iecz lO.d.p. pod

L ^ S i a n i u  wkraczenia tego gros do bitwy

- « ¿ l i i i ! ®g t ly ^ y  przyjścia z pujiogT

^°’ c ; . “ w ostateczności jedn^. gdy działania i ) l _
7do>flia należycie długo powstrzymywad npla na 
■nn.̂  Mizocz 3 t)rygada powinna tak się ugrupować»
y°fgi-o'?oVr.-lzowaó7obrone sta ła . zangŁa3»o ^ g lo y  a|J|PŁ- 
Ir« pene czvli za cenę nawet kompTetnego zuzy9^ ,̂

T eTT̂ * drtstpmi do reionu na południe od l in ji  1^  Ĥ̂ kło *• 2 Ł S ’ 28^i!®Słączaj-^c się w^en spoSób do ogólnego systemu 
obronnego na lewem skrzydle l.ciłpo

głównego oporu wyuczona jest przez północny sJsraj 
lasu Stubło -  Wolica ”  wzg.286,1.

rczne
j jd z ię -JkJ «« I -------- -—- -iiiftir ■ ........ ł . ...... .

lonycfaI
I f f f i  s s ; ^ " r . i s r . ; i r ’>3
= iły . M 2ie  tsucony tan,
gd.1. & t ? S l ® ^ # i S l S l S l p F i W . & l ’ ir .a .k  c ltdosc l 

^ “ stSafm aoM.«nia i ‘  W ' ■
tyczne powyższe, jak n a s t ę e  *

Pftlo7enie Własne -  nie zmieniło s ię  lafiadnicz©
.a d n ia ^ i lF iT Ś i l f e o -  Jesteśmy ną w | ^ e j 1 d.|._

T.^« s & a ł o  w&sne je lt  całkowicies.ie naogół na tej i in ji  , 1eit całkowicie
m o  poSzątek opózm^ia- Lewe
odsioniętei Tyły sę. do pevmego Stepnica .abezpioczon3CZone przez
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obecność podj^du/szvtadron k.d./ -  wjsłanego prsea l.d.u. w kle 
runsu Tia Ostrów. ^

Niepr2T.iacieIskie. - Maj^o zadanie osłony, skazani 
my naj o z  os t awi en i o i nic j a tywy w ręku npla7 gdyt mamy zadąnie p5- 
stępować zależnie od posuwania się npla* . ^

Musimy więc zgadywad> -  co mô źe począd npl ? Im pełniejsze 
Dęda nasze przewidywaniai iom mniejsze pole do robienia nam nie~ 
spodzianek pozostawimy :pplowi-

S iły  npla» skMaię.Ge się przypuszczalnie z jednej d .p ., 
meldow^Gj przez lotnika, poprzedzanej przez duże vSiły /około 1 -  
2 pułków/ kawalerj i .   ̂ •

W jakę. stronę skierować się możo d*p, npla z obecnego reio~ nu ?  ̂  ̂ sr o ,}
T,. -  Swojem grOvS zrobi iroiłek główny w kierunku na Gliiisk-
Ujeźdżce, osłaniamc się od płd.zach., np. po osi Uikarów - Kunin.

I I .  G-ros skieruje na dalsze skrzydło naszej l.d .p . po osi 
up* Ulbardw «  Spasow - Kunin -  Zalesie -  czodoia s i ł  "podaJac

lO.d.p. w kierunku na Uieźdżce.
Prawdopodobniojszc, a jeanocześnio niebezpieczno jest przy- 

ppzczenio drugie, ^ y ż  w wypadku pierwszego, aczkolwiek npl uzy- 
ska^połączenie z walczę,cę. iD.d.p. wcześniej, to jednak przedłuży 
on jedynie front tej ostatniej i  nie zagrozi skrzydłu natarcia
1. dt p.

Oo uczyni kawaleria nplcka, będąca ze względu na swoja l i -  
czebnośd i swoja ruciiliwoso najgroźniejszym przeciwnikiem dla - 
o.D.k», któraby łatwo dała sobie radę z liczny, lecz powolna pie­
chotą, jednak traci wszystkie swe plusy w działaniach opdźiuaią-' 
cych przeciw nplowi również ruchliwemu ?

 ̂ We wszystkich kombinacjach powyższych można z całą pemo-^ 
ścia przypuszcFadJi^obawiad się 1 / «. zjawienia się kawalerji 
nplskiej na nsŝ : g nieosłoniętej niczem flance zachodniej. Bóż­
nice mogą polegad tylko w rozmiarze tego manewru oskrzydlałace^o 
i  ^ jego wykonania*  ̂ o

7'loże ona spróbować obejścia - działając w ściślejszej łącz­
ności z natarciem piechoty lub też wykonać oskrzydlający ruch 
dalszy, np. aż na Warkowiese -  Sniahinin -  Mizocz, za zamiarem 
wyjścia na-głębokie tyły naszych natard. Go do czasu -  ruch ten 
może się odoyo współcześnie, albo iiawet dopiero w miarę rozwoju 
natarcia piechoty, -  albo odwrotnie, wyprzedzić je , co byłoby do
f rzewidzęnia w wypadku urzeczywistnienia oskrzydlenia głębokiego, 
ozważania te uzupełniają poprzednie wytyczne wnloskâ mT ;

1/*» o konieczności utrzymywania odwodu ta  iewem7 najbardziej 
eksponowanem skrzydłem;

2/- o konieczności natychmiastowego rozpoznania i wytyczenia 
/szkieletowego obsadzenia l in ji  ostatecznego oporu, by za^aran- 
towad sobie dogodniejsze warunki wycofania się na nią oddziałów;

3/- wy^mczenia dla kawalerji dywizyjnej zadania odpowied­
niego w aferze działania piecooty własnej i  zorjentowania je j na 
dłuższą metę.

Dca 3..b.k* nie uważa za możliwe stosować do tego oddziału, 
prawdopodobnie przydzielonego tylko na stosunkowo krotki czas, 
tych samych ^agów , co do oddziałów własnej brygady. Unika więe 
takiego użycia, któreby pomieszało węzły hierareniesne, rozerwa­
ło organizację i  przeto utrudniałoby ponowne odejście grupy do 
odnośnych wielkich jednostek. W tym wypadku uzgadnią on raczej 
manewr grupy kaw.dyw. z manewrem własnej' brygady' kawał er j i .

I^nacza je j końcowy punkt, na który ma się wycofaS.umoż*' 
liw iając sobie w ten apoaab ujfcio w rękę oddziałów po nkotieso- 
nej akcji opóźniającej. Nie,daje jednak Icisłego zadania w ra- - 
mach przyszłej obrony, gdyż obecnie nie może jeszcze tych szaze
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nataiiií 'S Mlsoczu będzlo káwalerja dywizyjna odwo^m 
la*tm ^aleźć i  nowe rozkazy przesłać. Przez 

fakt^swél obecnoloi w tym ptinkcie. nawet gdyby
S e j dotarł, będzi/oiJ tjm s iln ^  jS iS o f^ iz y .

-4W n le  osłoni kierunek na t j ły  lia .p- w wypaoEU g  ̂ /
krego zajścia ná lewem skrzycie 3#o«k»

tudjum
nego oporu, C2
l i c  molemy jy^^^rzeź na Wchćd od laśćw üsama Iryni'
oa. Głęboka Dolina f foliow i Gajv ‘

III -̂ twarff JrSstelil’na zać̂ od tego pasa at po rzecz, 
kę przepływai soa przes .m.Warkowlczę.̂  ̂   ̂ rkezae© za-

tóżiy z^ gB iiycinkźW/;rospątrywany
ląnia ma swoje odrębne właściwości.

T wTroinek dość waski, jest bezpeśtedaio^zwi^zanij* te r ­
nem dzffiÍp8¿boty, olaraoić płytki, .J^b strefa opbź^Ma:;
PoTTlnien on ové wjpainiony prsez samodzie^y.oddział,
z ra fii że bfdzie®narażonyV działania i  od  ̂ i*
wchoJa! musi^być liczebnie ^ość silny..Działania tego oaazia-

»¿'f«ip.iana yi5a -nñfízatku akc1i s dział&niaiai OaK* s

XT w^mnek iest w^MtnTffi wycinkiem dosoromnia* Prawdopo

W calu ko o r  dynowmi a dzia' 
oraz

nak musi "być pilni© dozorosrany, 
łań własnych w wycinkach I. i  i.
dz-.ała npl^^^ arty lerjl na wifksz^ skal§ na
cinku Ssfm ałe wydajne{ |owoazenie działań ^ ł , .
s t fm i& o  dużej licżebnoleł. oddziału wydzieloMp Ł ió ^  s ^ t
pi brak dalekicB ogni przez sm t^ te r e S e

idcrycia^ y k i s O l *  a rty le rji. przydzieli się' Jedno działo, to- 

narzyaz|^^ar | gg^^drony z plutonem aaa.panc. i  działonea -  
będeie najodpowiedniejszy.

S k i .  T p i a f i s  l & t -
lasów, - »krąjm lasu

F ^ o S i  3 i f f » ; s r : T i ! “  s s i  s . ^  n :
barów - Curków -  Spasew. ' ■
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pracy ąwiadu /ft należy "wcztid »ię*^ w nie, wysyłaję.c oddział na 
wywiad/ czynią tardiiel celowym wysłanie Je^ego patrolu na 
kol.GraMna, który zameloule o nplu z tego rejonu, oraz drugie­
go patrolu na Wariowicae, Łtóryły miał szanse uMeę npla. gdycy 
ten wykonyro  ̂ dalszy i  wcześniejszy ruch oskrzydlajmy. Dowódcy 
3':%rk. zależy raczej na szybkości otrzymania meldunku, aniżeli 
na jego dokładności, zresztą nawet s iły  jednego plutonu są za 
słabe, by liczyć na zbyt dokładny rezultat jego pracy wywiadow­
czej : zarówno dowódca plutonu, i  dowódca pół“plutonu, oprą, 
wykonanie swego zadania prsedewszjstkiem na oMorwącji osobŁS te^  ̂
Operacja ”wycinkowania” terenu ułatwiła nam zasadniczy podzlS 
s i ł .  By zorganizować działanie opóźniając® ^@dług zasad, o któ­
rych była mowa w rozwiązaniach zeszytu f I I I ,  rozpatrzymy tpen 
pod kątem widzenia podziału jego na lin ię  /posycJj|  ̂ wzgl.strefy/ 
opóźniania. Obecnie żijmowana lin ja  czat dobrze się nadaje jako 
1-śiai lin ja  opóźniania /dobre obserwator ja i  ukryte stosunkowo

odwrotu/.

Fizyjaując, że czołowo będziemy*mieli do czynienia z pie­
chotą nplską, możemy drugą lin  je obrad niezbyt daleko od pierw­
szej : 3 «  ł  ł® z tyłu« O i le  nie zajdą jakieś nieprzewidziane 
wypadki , ta druga Hnja będzie obsadzona zasadniczo przez te 
s ^ i  oddzia ł, które broniły l in j i  pierwszej.

on^źniania ursed lin ią  ostatecznej obrony. To też cała b.k. po 
opuszczeniu j ln ji  3-@J wycofa się odraz u do rejonu Wolica,gdzie 
zorganizuje obronę w żale mości od nowego położenia.

Mógłby ktokolwiek zauważyć, że w ’^planie działania” dowód­
cy 3,b.k« na popołudnie dnia S l.t , nie przewidywało się bronie-- 
nia l in ji  wodnej, jako oddzielnej l in j i  opóźniania, jeno odrazu 
ze wzgórz na półioc od TJlbarów ® Glii^k wycofywało się na obec­
ną dru^ lin ję . Stwierdza to jeszcze raz, że znaczeoiie terenu 
jest względne i  zależy zawsze wyłącznie od konkretnego wytworzo­
nego położenia taktycznego. Mieliśmy wówczas dużo terenu za so­
bą, a przed aobą kawalerję : odskoki wiec były dłuższe. Obecnie 
nadciąga piechota, a więc możemy nieco "iacieinić** nasz ruch \ 
wsteczny, wykorzystać skrupulatniej każdą dogodną do opóźniania 
pozycję. Ale przedewszystkiem, - iuż jesteśmy w postawie obron­
nej na l in j i  rzeki - należy więc dostosować zasady do nowego po­
łożenia : orzystać jaknajdłużej posiadany teren !

Umieszczenie odwodu nie wymaga, wydaje się specjalnego 
uzasadnienia* zauważyiTylko należy, że względy trzymania jego 
pod bezpośredniemi rozkazami dowódcy ¿5*b.k. w celu natychmi^to- 
wego skierowania w kierunku hiebtzpieęanym, wpłynęły deeydująeo- 
na wybór rejonu, bo np. a.Spasów rówmeż dobrze się aadawała.

Skł&d odwodu jęst w stosunku do posiadanych » i ł  b,wysoki i 
w y n o s i " ^ r ^ ^

Je»t jedna kwestia, która przet^lawią pewien iatores 
1 która jest b.trudną go uregulowania a mianowicie, ciy azwadro* 
ny czat Wjdą do składu nowych oddziałów wydzielonych, czy też 
zostaną zluzcman® i  wrócą po zluzowaniu do odwodu bryiptdy ?

Na pierwszy rzut oka, rozwiązemie drugie je#t słuszniejsz- 
albowiem zapewnia wsgięd'y wypoczynek oddziałem, które spędzimy
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besscnna noc w s3rużM6 ul̂ ez pieczeni a* Jednaka  ̂po bliżs z em 
y ^ S I n i u  się sprane, P^e^stawia.się.ona Oper^^
Ci a lubowania, a zwł^aszcza^wyoofywaiiie się oddziałów 
szei l in ii jest bardzo trudne, zw^gzcza 
niemoślim, jeże li npl naciera* ¿dyby dowddcy pułków 5. i  o. 
ułanów zaorali ze sod  ̂ z le| po 2
zowąd szwadrony czat, a t r a f i l i  na na t y  ci ̂  ^
l i  dowódcy S^bik* wszystkie 6 szwayonów zostałby s ittp ye  
walicî  1 dowódca zamiast 4.
A dc^tego nie trzeba nawet, by npl wszędzie naoieiał «aargics

Gboac zaś zluzować szwadrony czat przed świtem, t . j*  na 
P,2.30 - 3.00 -  należałoby wyruszyć s o -  i . ^ ,  co 
przekreśliłoby-dobrodziejstwa postoju. Jednał dca.S.b.k., 2aZ
również i dey pułków» będę, pamiętali o imYł-iAszwadronów Tprzy nierwszej okazji pozwolą im rozsiodłać konie
i  nieco wypocząć /np* będę.c w odwodzie i  t.ci«/

Bozwiazanie powyż^e jest sastosoisniea 
żan o dziadlniaob .oęóiniajęcyeb, umis z clonych w zeszycie V III, 
do konkretnego położenia*

Widzimy tu te same zasady * ■, 4 v
a/- w-g>r>r7.Trstflnie terenu, a w tym celu jakn&jdłużye

nnt-rt?;ymywa-nie aie^iab iL ib liżeriip la ws^stMM L yogp^^^dząlnemŁ

iT<:TO^TOanle odwodn liczniejsBego im więcej położenie 
ogólne stwSrza"mofixwośoi niespodzianek, zwłaszcza ze strony
kawalerii g®^^®^¿rjentowanie poszczególnych grąp opóźnia^^
co do ich dalszego postępowca, lecz roń Lu
niTłnłliwiał nowe uCTipowanie bez uciekania sie do zmian ry& yu .

Ja*o J ftiw ione zadania «opóźniania“ , pozostawiając 
wyhór chwili odczepienia się zmysłowi taktycznemn i  sumxen
ności nawet szkieletowa otea^
lin j i  tyłowej, ułatwiając w ten sposób je j późniejszy oceasf 
przez oddziały większe.

L « = « . « s « S = 2 = « a « « = ® *

BOZKAZT DOiÓnÓI 3.B.K. o g.6,05.

V - D 0
M.p. g.6.05

Hjra ?• Ł'p.nł.
W Curków,

U s t n i  e

” Kawaleria nplska w s ile  około 2-cb szwadronów pĉ uwa się
z lasu *| o S y ” toskierować się w kierunku na M i a o c s , n a  Spasow.___rtTłciłfi eam ncmn. «i ma l lasnaisavO*
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w jej postaraniu sie, (^łaniaj^c przedewasystkiem kierunek na 
Wied Wolica* Odwód swdj przesuw»& do m.SnaEdw.

Moje Hup» - Spasdw kościół.
¡ 4  X*Gen, 4  dca 3 *b,k.

B/- 3«b^k*
Sztab

M.p. g*6.0 8.

B O

Dowódcy Oddziału Wydzielonego Nr.Z* 
0«p.U^*/

W m^Glii^k.

I. - Oddział wydz.Nr.3* obsadza jui liuję. Jego prawe
skrzydło w rejonie płd. ozęśd Podcurków*

!!• - Wycofać się natychmiast na Il-g^ linję i ustalić łę̂ czność 
z kawalerią dywizyjnę. Pozostawić zwiady w styczności z nplem, 
meldować kierunek posuwania się piechoty nplsŁieJ. Prawe 
skrzydło wyaunęć do lasku na połŁoe od cecny 277,6.

C/. 3 .b.k*
Sztab

I - I  X.Gen. i dca 3 .b.k<

M.p. g.6.10.

D 0
Ijra X. Dcy dywizjonu S.p.uł.

w Podcurkî w.

Baterje nasze zmienią stanowiska*
Celem ich osłony :

I. - Jeden szwadron natychmiast przejdzie do Opasów, osła­
niając w drodze l.btr.art.konnej. Jej nowe stanowiska między 
drog^ Spasćw a Curków. 1 pluton pozostanie przy baterii Jako 
bezpośrednia osłona lej, szwadron zaś zgrupuje się w Spasćw ’ 
przy plebanji Jako moj odwod. Ubezpieczyć się od zachodu.
II. - Jeden szwadron pozostanie narazie na wzgórzu 2 66 ,6 - 

z zadaniem osłony wycofania się 2.baterji, która do g.6.30- 
pozoŝ iiiie tu na stanowiskach. Jej następne stanowiska na po- 
iudnie od m.Spaś ów. Poczem szwadron dołęczy ao odwodu w Spa- 
sów.

/-/X.
Gen. *1 dca S.b.k̂

3«b«k*
Sztab D 0

M.p. g.6.11.

Dcy Oddziału Wydzielonego Nr.3. /Dca 5.p.Uł./

w Guzków.

I. « Rpl przekroczył rzeczkę pod Ulbarowem.Kawalerja nplska 
w rej. lasów Warkowicze. Skierowałem^tam dywizjon 5.p.uł.
II. - Zorganizować opóźnianie na linii ogólnej - g^biet na 

zachód od Cuików - cypel lasu na zachód od Jkol» Nadzieja* ?rsy-
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najmniej do g .7.30 nie pozwolid nplowi na przekroczenie l in ji  
lasków na wzg.243 /p^d^zacfe. od m,C\łrkÓ  ̂ -  ląsn na
od Curków. W razie silnego natąraia spla, nie aa f alę.*wiązać i 
wycofad się na j^d,częśd lasu Wolicki pozostawiajoddzia*
i j  w styczności z nplem* Szwadron 6*p.ul. do g*6.3v osłania 
Pana na wzgórzu S66,§*

Bezpośrednie oparcie -  “bez zman.
Moje ffi.p. od g.o*30 «  Spaś ów, kościół^.

¡a^zgodność :

itffi.s5 « i  o fic .sstabu  "bryg.

/«/ X.
Genu 1 dca 3.b*k.

- lastępnie dca 3,b*k. wydaje rozkazy do o^cara sztabu - 
celem przesunięcia sztabu do §Msowa, poczem cła grupa,z dcf̂  ̂
3,b.k. na czele, o g .6.15 galdlem i  kłusem na przemian, udaje 
się do wsi Spasow.

0 M Ó W I 1 I  I I  E 0 I  I  I 4 S i  N I i .
rtmmauM^aMatem tM BPt Aa —1«* at »łO« CB <Pt «■ <WN •» «»— m if <a»áWKt» MB «W  ̂ ^

I. «• Przykład stworzonego przez pytanie 3«oie położenia 
jest tym wypadkiem który przewidział dowódca 3«b*k« w swoim  ̂
planie działań, będącym poastam do pien^sego pzkazu, organi­
zującego działanie opóźniające brygady. Położeni® wskazuje, 
npl naciera piechotą na front Blbarów •» Glli^k» przyczem pod 
Ulbsrowem osią^aął sukces niaao nlt pod Glinski@m,^zaś
kawalerją swoją w nieznanej jeszcze s ile  skierował w obejście 
skrzydła zaoboaniego 3«b*k. '

Wobec czego użycie odwodu staje s ie zupełnie jasne :nale- 
iy część jego skierować tam, gdzie dotycncza^ działały tylko 
zwiady własne» Hzuca się odrazu różnica w sposobi© stawiania za­
dań dla oddziałów wydzielonych skierowanych przeciw piechocie 
a przeciw kaw&lerji, 0 i le  w pierwszym wypadku regulujemy meto­
dycznie i  ściśle loh poruszenia i pozycje, o tyle w drugija wy­
padku dajemy zadanie ogólne, nie wiążąc wykon&wei żadneml śeisłe- 
mi kierunkami i pasami* Chodzi o cel : wytropieni® i  związanie 
nola. kwestia sal  ̂ ordzie spotkanie się odbędzie, jest rzeczą 
nieistotną* Wysłanie oatzisłu wiążącego jest pierwszym odru­
chem dowMcy b.k. : tu każda minuta jest drogą, obecność dowód­
ców dywizjonów na wzgórzu 266,6 oraz telefoniczne połączone z 
dywi^onami odwodowemi znakomicie ułatwiają i  priyspieazają wy-

Drugim zarządzeniem dowódcy jest uruchomienie dalsze me- 
chanlziau manewru opóźniającego, mianowicie, inne jeszcze wwo- 
rzjstanie odwodu, w postaci stworzenia rzutu pośretoi ego »ułatwia- 
jącego,dsięM dô odnem-a P^^^^eniu t 0pnowemu^paM^ące^^|órse/

go czą-
_ wię jKs- ÜV w wani&ach

płynnych walki ruchowej7 g«Jy f U  na skrzydle ka^ ler ję  nie- 
urtTlacielską, - nie jest z%tecznei odgraniczą jednak wyraźnie 
zadania, po osiągnięciu przez szwadron rejonu wysączonego : 
jeden oiuton pozostaje jako osłona, zaś szwadron /bez plutonu/ 
staje się nadel odwodem, czyli.oddziałem
cyjnym, nie związanym żadnym iimwf. zadąy em, jak tylko zadaniem 
być w pogotowiu do Mniszenia na r ozkaz Ic^b .k* 
niezmiernie ważną -  ic id le  odseparowywać zadania «odwodu od 
innych zadań ubocznych.



-

.Test to rsocsa islesiaieniio • ścia r̂e odsepwiro^ywaiiie za­
dania "odwodu  ̂ od innych zadan uhocznych* /

Pewne wahania może wywoład kwest ja użycia arty lerii i 
f?d®qch(5w pancernych. Maw naraz dwie palące potrzeby :

 ̂ .V r  f^^orzenie jakiejd dywersji, by zanamowad nieco roz­
pęd piechoty pod Ulbarowea

b/- wyposażyd w potężne środki ogniowe oddział wysłany 
przeciw kawalerii.

Do dywersji pierwszej - doskonale- się nadają jak saaocho- 
dy pancerne, które gwałtownym wypadem zmuszą npla do zatrzyma­
nia sie , a nas tę pnie łatwo wycofają s ię . wykorzystując swoją 
szybkość i  opancerzenie, -  tak również i  baterje a rty lerji któ- 
rych gwałtowne napady Ggniowe..jn̂  sam eel osiągnąć.

Ponieważ nie mamy dość samochodów pancernych by użyć je 
tn i tam, ^bieraay rozwiązanie, w którym ruchliwy środek og­
niowy, jakim jest samochód, towarzyszy oddziałowi kawalerji, 
rzuconemu przeciwko kaiialerji, co wróży walkę szybką, lotna, 
gdzie główny role będzie grał ogicii nie tyle potężny, i le  na 
czas 1 w odpwiednie miejsca skierowany^ ir ty le r ia  zaś, w myśl 
poprzednie|q rozkazUj nia czekając nawet na specjalny rozkaz 
dowódcy b.f*/wykonuje manewr ogniowy, celem którego jest nie 
dopuścid do przerwy >  ogniu artyleryjskim własnym, zwłaszcza 
w uak niebezpiecznym momencie, jakim Jest zmiana stanowisk 
przez oddziały kawalerji ; gasną wówczas ognie c .ł,m ., tej ottoi 
działań opóźniających, ,gdzieniegdz.ie odzywają się strzały kbk, 
ewent. r.S.ia., -  ą wiec musimy zrobid wszystko, by tern głoś­
niej w te j przełomowej chwili przemawiała własna artylerja, cho­
ciażby, nawet kosztem pewnego ryzyka*

la  zak ończenie tego cyklu o działaniach opóźniających ka­
walerji, ktoryśnm w ostatnich zeszytach atudjowali, parę słów 
należy się ro li dowódcy 3.b*k* w trakcie działań opdlniających. 
DziaSnia opóźniające są tiiezwykłe  ̂ trudne do ppmSsenla, naj­
trudniej wówczas oddział swój utrssymad ^  ręku , a to z wielu 
względów : rc^ległe zazwyczaj przestrzenie* szczupłe i  rozrzu­
cone s iły  utrudniają łączność, a co za tea idzie i dowodzenie* 
Lecz bod^ na1wc*żniej|zym czyrmkiem, króiy stwarza niezwykle 
trudne warunki, jest moralna pł|nnośd^ tych działań. l ie  mają 
one tego imperatymego, bszwzglęanego .charakteru który noszą 
natarcie lub obrona : a zdobądź lub ^agiń a "i^trwaj^.
Tu przeciwnie, zadanie z natury rzeczy hest elastyczne : ’’opóź- 
niao jaknajdłużej, ale nie dad się związad” . Otóż iaterpreta- - 
cja tego jest bezwzględnie zależną od stanu psycbicsznego wyko­
nawców, -  a dowódca całości nie ma możności ani formlnej .ani 
fizycznej sprawdź id, czy rzeczywiście po v^itały mnuski uniemoż­
liwiające dalsze skuteczne opóźnianie f

Wpaaga więc to działanie :
a/- niezwykłej czujności dowódcy, ^  w każdym wy^dku nie­

spodziewanym/gdy^y Wypadki rozwijały się nie w myśl jego pla­
nu, -  temu zaradzić na czas/ /  -

b/- gętkości ugrupowania i  rozkazodawsztwaJ
G/- znaczniejszego niż zw]^le przydziału a i ł  do utrzyma­

nia wewnętrznej łącanosci dowódcy z oddziałami wydzielonemi.
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m elągtt Aalfc natarcia. ̂« ee wXHNw*N*  ̂̂
/Opraeew&ł Ijr.ft.G. H a l l * * /  

a/- Godsinj goraąna.
P J a t ¡¡ ¡ ¡^ itó r ¡“ tray»ałI fioac^

piechot» i  koJefno^utyte dlPlaoanoici *

należało prieaews*ystkieiB *walcay4. ^

Td/- Godainj^gogo^^io^.

. i .  i , l i r ^ * iŚ S k 5 i1 ? 2  M S i S i . ”p i5 i» ; .r 8 2 «S * * -
do użycia dla popołudniowej.

Zars»dsenia te s» wydane oi,ściowo ustnie, csęściowo tele- 
fonicznie- . nńA<*hotv bedzie uzależniony od wyana-

o smierschu płatowce F «a la tu j» na lotnisko ^datawowe w 
rejonie Ostróg.

W'
:,i'
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HOZ^I^ZMIS PITAŃ Z13ZYPU VI.

/Opracował Ppłk*S,C. Dahlen/

3 • eie p y t a n i e .

łę.C2ności w 3.b^k.

 ̂ *h V i ^trgyFonia łęccności wewnątrz i nazewnatrz

L f . i l  . i  i plut.kw.gi. /luziści, morziści.drużW STsnalizaofr

£  ' r L 3 S M 4 L \ S i \ \ 1 . % ; t ó

c g i „ i .  k . . „ „  l i ,  k 4 . i l i . g r f ,  3

y ~  aarszu ubezpieczonego i zwiadów 
Z/~ marszu zbliżania i “ . -
3/- natarcia.

juio uętian
ośrodek ł|oz.-

utrzymania łączności 
uef '*'■nia dbwosu"amimio1i żTwnoścri'f’A " : “f»^,f'^®“i»l^la.zapewEie-

racil; oprócz tego wlIś?iwo bojowe zad” fe^?y»ad7 ro z w il^ i  2?®' dopiero z tego rejonu, t.j. z ¿.llzoca. "^saay rozpoogyna s i-

rad jo 
éro(

rlko

całoTO tego przemarszu we- 
i zastpsoimniu.w razie potrse- 
ną motocyklaoB z koszem.<n A a ■{ * MMI ... .

środków ł^cznościT .oraz-'na Mwi4zani^iut?ST^^r>^

p r . . p r a i S ‘ o S S ;L % ‘* P f Ł * T « . «
i nąleżyoie zorganizował ławnold wdaL  

IŹ^Íb^,•ifí^'®°^^^Sa4y. t.j. w czasie g-iej fazj. a w ill J ^  
d łl f t y ^  lpia" ^  ■ «»»^tualnego natarcia b^gady H  s k ? ^

gros tsffl) zwiadn ■* AaviiTł-wm v-i oł̂ iwit̂  ̂ « ę P ti
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Pluton ten roapocznie
ze zwiadom do a. Mi zocz. a w wy«u-

i i f 4  : s i £ ? j r a a ± Æ î »

^•^•“ Organizacia^praoy nray
oa : l'drużyua Wdu]e z b o c z a  centralę telefo-

S S S i^ fS r S g iS '“- S t

s ?  i  • * -

PO «niotomioniti ooolroll «^SMSorde o.nlrolo ło llok i Saj

centrali texefonic^eq w ffl.oga 3:ę,czności brygady.

‘ “ s s s . t e ' î S ' S g  < f  f L V t £ ‘o î ‘ 5 i r Æ ô ; i S î v . . f i m -

S j® ï;ir il“ ‘ 5?S 4 4 » M ) » ‘ - Ł ł »-. B.O.D./ i
2 motocykle * podczas marszu zwiadu w rasie jego za-

ir o J S  l i i  ^  » g « *!!? .! ï ï g S lw S ÎV iî ls iM * “ i l» .
S lS S 'îîâ i; | C  c ? *S 8 . p » L i ' *

‘ »̂“ ” is ‘ i i ? : i ; 3 6 ‘ î id jo ‘ S S  w n i j »  f î ‘ s ; i a & * î i S e b ’ “ ”
w razie nlgłej koniecznej J Jflistoœ oéci te lîç-
środków łączności /®§919?̂ ®  ̂ lt«ańie!!i"iei szefa łęcz-da przejęte przez radiostację l.d.p. i staraniem jej a»exa »

ni a waż ai“ 
przesład

"% s ta c ir  M z f “if'¿kład tworzącej s ie  . 
i oczekuje dallżyoh roskasów^efa ł^czno.ci iry^^^  a.Misocz 

Wszystkie zwiady rozpoznawcze grzy przeisciu pr|o. |
otrzymuji dostar® m.aizoez staraniem sse-każdy zwiad, ktdre zostały ^sUrc®one no ^
fa łączności l.d«p. już na godz.2,00. ę wodzlsts^ a i« prze*dłUg^kązówęk dowódców odnośnych z ^
widuje ora? z powodu braku łę^ezności te le f.słońca dopiero godzi3.30/, oraz z pow^^  ̂ Miioęz /połę.czenia te-
g s s i r î ; & ’ r p S ; » ! i . ? S 4 s * ^ 4 . % o ?

zapomoS'fe ld ź c ó l l f  p d z .3 .s f bgzpośrednio z , n a

na L c h ^ n il skraju Wolickiego daju 1 przez centralę w m. Spa 

Orga:iizacją i  uruchomienie pozostałych ^

Tlił A H ^ l i g . T e * ^ - r iu t ! f = = S l « ^
I ł o ^ c h . ^ l l e A u c  helpeśrknio za dowództwem h.k. .

Dowódca.tego plutonu o t r z y je  Stezyma-

.1 . S y ' î l l t f f i ' K i ' r S t o i “  . » •  » ‘ i i  S sJ
«0/41110-nr «Z ftEmczenia. . _
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/^dz* 
cía

f  dl do m.Mi zocz

oraz
aaś drużynie 
dozorowanie

pracaunif-
___ __ „ _̂__________  _ _ ______________ , organiaac^a
ł^canoici i  lej^^^utrayaanie pójdzie nadal planowo według poprąedniob 
przewidywań i wydanych już przedtea w tya «aln zara^dzen szefa 
iacz-noaci h .i. '

Szef łączności podczas marszu nrygady do m.Mizooz. oraz w 
chwili wydawania przez je j dowódcę o goaz*3i»35 odnośnych rozkazów, 
znajduje sie przy nim • jest przeto całkowicie zorjentowanym w sy­
tuacji i  poinforffiowanym o dalszych zamiarach swego dcwodcy.

S.h^k. rozpoczjrns swój marsz zbliżania zarówno strażę, przed­
nia, jak i swem gros s i ł ,  w kierunku na m.Spasów wzdłuż osi marszu 
zwiadu rozpoznawczego Nr,2,, na którego tO osi znajduje się już 
jedna dwuprzewodowa lin ja  telefoniczna, wybudowana przez 1-szy plu­
ton telegr.konny / l . i  E.druż./, przydzielony poprzednio do tego 
zwiadu

iaeznośd 3.b.k. z dowództwem l.d .p . jest już zapewniona przez 
ośr»łaczn. wm.Mizocz, który działa wszystkiemi rozporz^dzalnemi 
środkami /patrz sałę.csnik zeszytu ?I/ od g©dz*3i30, , . o i. i

Cieleffl zapewnienia działania podstawowej tras^ łę-czności S.b.k* 
wzdłuż osi marszu /ledna dwuprzewodowa lin ja  te l0i«/ ,szef łaezaeśei. 
brye»dy nakazuje 1.drużynie l«go plutona zorganizowanie i obsadze­
nie centrali telefonicznej na zacS*«kt^u lasu fo liok i (ra* 
dozorowanie l in ji  od tej centrali d® a*Sizoczi drugiej 
tego plutonu -  urządzenie centrali_te le f. w a.Spasow i 
odctaia od centrali w lasie Wolicki OaJ do m.Spasów.

Do straży przedniej przydziela 3. i 4*drużynę l-g© plutonu, 
nakazujac budowę dwuprzewodowej l in j i  te le f, w tempie marszowym bez- 
pośrednio za gros straży przedniej, pocz^iaszy od m,Spasów w ogólnym 
kierunku na kol.Berezina. ^  ̂ ^  .

2-gi pluton pozostaje w dyspozycji szefa łączności, maszeru­
j ą  przy gros brygady narazie jako o|wod dla ewent* użycia go do 
dalszej budowy tmsy podstawowej lub rozbudowy sieci łę.cznosci w wy- * 
padku natarcia całej brygady.  ̂  ̂  ̂ ^

po zajęciu a.Spasów przez ^oa brygady obsadę tamt.centrali 
telefonicznej obejmie częśl plutTtai.gł., w myśl rozkazu szefa łącz­
ności b.k. ,

A więc, dowódca brygady w czasie marszu zbliżania będzie miał 
zapewnioną łącznośd telefoniczną z ośrodkiem łączności Mizocz, a tem 
samem i  dowódcą l^d .p ., mając jednocześnie połączenia te le f, ze 
strażą przednią, ewent. ze zwiadem Nr*2. /może każdej chwili ko­
rzystać bądź z centrali Wolicki Gaj, bądś a centrali Spasów/.

łącznośd w te j fazie ze strażą boczną /prawoskrzydłoi»/ będzie 
utrzymywaną zapomocą jeźdźców meldunkowych staraniem tej ostatniej*

Jednocześnie szef łączności b.k  ̂ po przyjściu do Mizocza pobie­
rze pozostałe 4 kosze gołębi pocztowych z dostarczonych mu przez 
szefa łączności ł .d .p .. z których przydziela dowódcy straży bocznej 
1 kosz ą 2 gołębie, a pozostałe 3 icosze pozostawia przy plut.kw.gł* 
w swojej dyspozycji. . , , ., .  ̂ . ’ •

Btraź Doezna ponadto otrzymuje od dowódcy b.p.uł. z jego plu­
tonu łączności 2 cj^listów dla ewent. łączności z ośrodkiem w m.Mi- 
zocz. 'względnie w dowódcą b.k. na jego osi marszu/przez centr.
pośr.lolicki Gej/. , , . , /n • > •

¿ącznośd wewn. brygady pomiędzy poszczególnemi członami w cza­
sie marszu je j zbliżania, będzie bądź wzrokowa  ̂ bądź utrzymawana 
przez jeźdźców meldunkowych, lub też przez styczność osobistą po­
szczególnych dowódców.

^B.piutoii radjotele^aficzny /stacja B.K.D* i, .H,Q.D./ będzie 
posuwać się przy dowódcy brygady, utrzymując łączność w * 
trzeby z oi ''

 ̂ __ w razie po-
sr. Mizooz /radjośf. lego ośrodka bęlzie ciągle bedsłu-
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chiwad/ lub z rad^'oótacj^ przydzielony do zwiadu Rr,2. - czynić 
to będzie na specjalny roztaz asefa łączności b*k.

Poza tem dla zorganizowania obustronnei łyczno^^ci ae stra­
ży przedniy. szef łycznodci przydzielił do luej 2 motocykle z ko­
szem; pozostałe Zad 4 motocykle zatrzymuje w swej dyspozycji ce- 
ioLi utrzymania łyczności byaź z m.Sizocz, bydź w reżie potrzeby 
dla nawiyzania łyc5zn(fici po osi marszu#

Po zajęciu m.Spąsdw i rozpoczęciu w ten sposób jakby 2-iej 
części maissu zbliżania w ogólnym kierunku na wsch# ifyjścia la­
sów Głęboka Dolina i Czerną J^ynica, szef łycsnoóoi zarzydza prze­
jecie dotychczasowej wysuniętej składnicy meldunkowej przez część 
plutonu kw*gł. /pozOvStała caęśó przewiduje się dla ofełtigl nowej 
wysuniętej składnicy meldunkowej/, gromadzyc w swym ręku oddziały 
komp.telegr. z wyjątkiem 2 drusyn 1.plutonu ; / l# 'i 2*drużynw te­
go plutonu obsłu^jy nadal centralę pośrednia wolicki Gaj i 5ozo- 
p jy  podstawową trasę między Mizocz a Spasów/, przyczem 3. i 4* 
drużyny tego plutonu,po zajęciu m.Spaaów i rozpoczęciu dalszego 
marszu zb li^n ia  w nakazanym kierunku, już przedłużają podstawowa 
trasę, Dudujyc na niej 1 lin ję  te le f. dwuprzewodowy; po osiygnię- 
ciu wyjść 2 wyżej pienionych lasów urzydzajy tam centralę te­
lefoniczna w zahudowaniacb przy drodze na pne. skraju kol.Berezi- 
na, - centralę; ktęra w miarę rozwoju akcji zacznie spełniać ro­
lę nowej p u n ię te i składnicy meldunkowej b.k#

Hadjostacja 2*plutonu, przydzielona poczytkowo do zwiadu 
Wr*2., po zajęciu m.Spasów przez straż przedniy, przechodzi do 
d ysp op ji dowódcy tej straży,^ posuwa się razem z niy, utrzymują 
w razie potrzeby łyeznosd byaz z radjostacjy dowództwa brygady, 
bydz z radjostacjy w m.Mizocz.  ̂ ^

 ̂ Po osiągnięciu przez straż przedniy swemi ezołoweai ubez- 
pieczeni^! kol.Berezina^ oraz przez straż boczny płd*wseh. cyplu 
lasu Głęboka Dolina, radjostacja ta przechodzi do wymienionej po­
wyżej wysuniętej składnicy meldunkowej.

Pozostać personel 1 środki łyczności będy się znajdować 
przy dowództwie brygady/w marszu za straży przednia/ w oozpo- 
sredniej dyspozycji szefa łyczności.  ̂ w

. osiygnięciu p^zez oddziały 3.b.k* położenia, wskazanego 
w ¿-lem pytaniu zeszytu 7 II, organizacja łyczności przedstawia się następujyco : ^  ̂ t

l/ - ł ączność telefoniczna*

i. a, podstawowa trasa łyczności /l-sza lin  ja dwuprzewodowa zo­
stała doprowadzona z m.Mizocz do płd. skraju kol.Berezina, gdzie 
obecnie^znajduje się dowództwo brygady; obsługę przejmuje pozosta­
ła ^częsę plutonu kw.gł.; na trasie tej znajdują się 2 centrale 
posreanie ; l-sza przy skrzyżowaniu dróg na SćxCb.laau Wolicki Gai 
<j-ga - w ra.opasów.  ̂’

Szkic : str*56.

■■
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2/- ^ c zy śd  radio. ^
1. plutoB w «aprzęgtt, każdej chwili gotdw do wyruszenia 

napri6aeeTei” ohsadzenia nowei wysuniętej sKadnicy meldunko* 
we] - znajduje się przy dowdastwie "brygady w dyspozycji sze­
fa łę-czności.

2. pluton /Z dotychczasowej wys.skł.aeld./ obsługuje do- 
wddztw6 brygady*

szefa łęcznodci przy dztwie

2 patrole,przydzielone poprzednio do zwiadu Mr.2. w 
chwili jê ô wołania »obecnie przy dcy stra- 

* . ży przedniej.
4/- Środki żvwe>

-  go3:ebie pocztowe! J kosze a 2 gołębie znajduję sie w dyspozy- 
cji  szefa Jaczndści przy dztwie brygady; z pozostałyoŁ 7 ko- 
szyi przydzielonych do poszczególnych zwiadów i straży przed­
n ie]. zostały przez nie użyte, będź częściowo znajduję się w 
ich ayspozycii;* M e  z kososzem-  aotocrl ^

2 - w dyspozycji dcy straży przedniei,
1 " ” ” 2-go plutonu rad jo.
2 przy centrali telef.w  Spasowie /I dla łęczności w Iffizocz/

2-gi dla " z dow.bryg./
- 4 rowery przy dowództwie brygady w dyspozycji szefa łęczności.

Po powzięciu decyzji przez dowódcę brygady przed g,6.50 i 
po wydaniu przez niego ustnego rozkazu ao natarcia, s?ef łączno­
ści przystępnie mtyehmiast ao organizacji łęczności, niezbędnej 
dla orzeprowadzenia natarciai

f  tyiH celu wydaje ustnie dowódcy kompanji telegr. i dcy 
kompanii radjo następujęce zarzędzenia,które sę tutaj przedsta- 
ŵ'7 B̂e ala większej przejrzystości i zwięzłości w postaci rożka* 

zu łęo?2j»nści :
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skraj lasu Głęboka Dolina

I.  ̂ M.P. dowddzt  ̂;L punkt, obą,

dea “• płd.skr^j kol.Berezina
- później na osi natarcia l>i7 gady 

dea natarcia cgołewego «■» Ujeźdźee  ̂ '
7dca 6.pTni./ -  posniej na osi Uje2dzce-Eora.»óii*i»*g»S6v

• doą natarcia oskrzydl*. - na osi swego natarcia 
/flca S8iratar.b«p.uł./ 

dca odwodu ' - wscn
/dca &.p,uł./
dca; d^a*k* -  przy dowódcy Br.kaw-

Zwiady : 1/« podjazd Ir* 5.»- płd,ws eh .cypel lasu Głęboka Dolina 
2/-» « Hr.E*” pne.wscb.siraj l^ u  Ozarną Krynica.

Punkt,obsar* dcy b. -  płd*wscb*cypel lasu Głęboka ^ lin a

'!• * Oź łaczEOl-ei : kol.Berezina «> Ujeźdśce -  Korsz ów -  wsg-.ESf -
^rwena*

tys^SkłUeld- Bieźdźca.
Dalsse^zesimięcia po osUę.sznoźci kaidoraz-ewo aa ros- 

__ kaa szefa ł|<^noźcil
josaienlt-W Dsrsonel i  sprzęt

“pTuf^u- t@l6gi% kon̂
2 patrole sygn-świetlnej 
1.pluton raofo /E-K,De i B,0,D*/
2 motocykle z kosacm
i  zestaw płacht tożsamości i sygnałowyab 
1 komplet rakiet,

lY,’ .ła.czą.oś4 drutowa*
1/- s-mep^"*S®ic®Twa b*k* wybudować ^natychmiast 1 liaję,^ ie le f. 

dwuprzewodowy, do W.S.M, w BJaźdźceiSk^d po wyniszeniu ńa-' 
tarcia ^iiołowego prowadzić n^dal za tern natarciem budowę 
trasy podstawowej^

2/« 8 dowództwa b-k. przeciągnąć na tycimi as t 1 liu ję  te*»
le f* dTOprzewodowy do ounktu*obs« dcy b<»k«

3/~ doą natarci a csołowep-o'w miarę możności dołączać się bę«
. dsi© wł^snemi środkami do W,S.M*

4/» dca odwodu dołę.czy się włi^nemi środkami do centrali dow. 
br ’

przez dcę komp, 
łarakterystyki techniczne’’ .

iBość bez drutu*
pluton raoTO- przy dowództwie brygady 

1-pluton radjo -  przy lys.Skł.Meld.
kraca na sieci wolnej. Korespondencja ■czwclona.

71.
przy iS. .̂M. - poczę.tkowo na wieży kościel­
nej w ujeźdźco /2 patrole/.

1 patrol - przy dcy natarcia oskrzydlającego.
2 patrole pozostają nadal przy dey natarcia czołowego.

'■M
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VTI. '^csnośd gąpomoo  ̂ środków j^wyob.

a/« eroł̂ ebi© pocztowe .
^ 1  Ebsa a 2 goi. do dcy podjazdu Mr*E*

i  » ” ”  ̂ Nr, 5.
1  ̂ ” do patrólu Nr.l*

Póbrad gołębie przed wyiaarasem w m.p* da twa brygady, 
b/- ffiotocYkle z koszem. , ^

“ 2 ^ 3o f 7 praecbodsa s dyspozycji dey straży
przedniej/,

1 «  w dyspozycji dcy 1 .plutonu radjo,
1 -  do poajaadu Nr*2$
2 - pozostaję, w iB.Śpasów, . -
1 -  przy dowództwie brygady w rozporządzeniu szefa

iącaności. 
o/- cykli so i.

2 - db dyspozycji podjazdu Nr,l. , ,
2 w dyspozycji szefa łę>czności przy dztwie brygady. 

Tlwasfa - Kody sygnałów, skróty i szyfry -  ]ak w rozkazie ^
łączności l.d ep ,, z ktorego wyciąg z os tał podany 3 uż 
przedtem do wiadomości i  zastosowania zainteresowanym 
jednostkom.

^organizowana w ten sposób .łączność zapewni brygadzie^ 
należyte wykonanie zamierźone.i. operacji^ oraz pozwoli utrsy^c 
łączność i w dalazem działaniu brygady, mianowicie - w. czasie 
wykorzystania powodzenia na tyłacn npla  ̂ . ,

Po pomyślnem ukończeniu nakazanych operacyjwybudowana 
lin ja  telefoniczna od m.lizooz do ostatniego m.p» dztwa bryga­
dy. zos tanie zwiniętą, dowództwo brygady zas dołączy .się do 
istniejącej w pobliżu wysuniętej składnicy meldimkowej l.d .p .

rotrsobny mateirjał i  sprzęt pobierany bidzie przewozowemi 
środkami oddziałów łączności b-k« w miarę potrzeby na rozkaz 
szefa łączności b#k» z wysuniętego składu sprzętu w Mizoczu.

4— te p y t a n i e.
mmmmmmmmmmmrnmmwimmmmmm . '

"OggAHIZACJA i  DZI A K U  i402H0ŚgT w 2.p.p. ’s 02A3IB 5ATM0IA.

E.p.p. dla nawiązania i utrzymania łączności posiada or­
ganizacyjnie kompanję łączności w składzie :

1/- l*go plutonu pu3±owego, w skład którego wchodzi :
a/■» gfulTna telefoniczna /6 patroli pieszych i 2 pa- 

Trole konne/ , ^
V.- d r u ż y n a / s t a c i a  H.K.B. i ąO.D./, 
c/- oniżyna specjalna /4 patrole sygnalisacii swietr 

hej > 2-"patrole ^ łęb ia rsk ie , patrol cyklistów i  
4 rowery, 2 patrole sygnał•płachtami/.

tro i sygn.płachtami 
U w a g a : .Jedna.drużyna z etatowym personelem i  sprzętem po-

** ' "  " który odszedł jako od-
 ̂‘ przy I .  i  Il.bao- 

e pułku.
Sca tej*kompanji jest"jednocześnie oficerem łączności p,p, 

oraz doradcą technicznym swego dowódcy.



58 -

Oficer ł^ołności 2*p.p* na mocy instrukcji,,otrzymanei od 
swego dcy pułku i od oficera łączności dcy p.d., jak również na 
podstawie rozkazu łę.czności l.a *p ., wydaje ustnie cały szereg  ̂
aarzę.dzeń, niezbędnych do zorgaaizowania i  utrzymania łę,eznosci 
w czasie natarcia 2*p.p*; zarządzenia te dla zwięzłości i  przej* 
rzystości przedstawia się w peftaci rozkazu*

Dztwo 2*p.p. 
Oficer łączności 
L.dz.

00

• •«••• •

I. -

M.p. dn.3u.y. g.24.

HOeEAZ MOŻNOŚCI TE0|NIOZ®J.
-^6 000 'i

B.d. dowśdgtTg i  punktów opserwaoy.jnycb. _ _
pr "zajęciu poasTa^wyjsciowej na skrzyżo­
waniu dróg na zacb. od Lebiedzie,

«  w czasie natarcja na osi wzg.236,6 - osiedle 
o 800 m na pnc.aaeh« od Hulczy; 

dca 1/2,pp«- przy zajęciu podstawy wyjściowej « zach.skraj 
m«Lebiedzie,

- później na osi swego natarcia* 
dca Il/2,pp*- przy zajęciu podstawy wyjściowej «  na wscb. 

skraju lasu Horodyszcze,
•» później ąa osi swego natarcia^ 

dca pl.utonu konnych WYwiadowcdw - przy dztwie p.d*;

pTo^ H c t HI^íiu - pnc.zach. cypel calu Horodysscse,

a/-4)ś łączności 2*p.p- »  siorsYżowanie dróg ną zacb.od Lebiedzie- 
 ̂ i# g iS 5 7 5 ^ :^ W ^ e  8U0 m na pne*sach,od gulcza -- ürwena.

b/«»Qś łączności dYwizJt - (lajowka Przysiółek 2a^że «
mc, od }W m^ny /na sacb.od fw,Zastawie/ «  chutor /płd 

o§ iorodyssózo/ «  Horodyszcze «  do Hulcsy - wzg*269 /płd.od 
U r wena/.

c/- fYS.3k ł.meld*dywls,1 i - początkowo w cbutorse /na płd., od Ho­
ro be&le od g.3-ej dn*31,?*

- do Hulczy “ po osiągrięciu przedmiotów natarcia l*fazy» 
«  rejon w2g«26§ /płd*od m-Orwena/ - po osiągnięciu tego 

wzgórza.

i"'
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y a g a  ̂ Drużyn telefoniczna plutonu pułkowego buduje 
oś łączno ¿Ci V urz ads a centrale w pr z ewi dzianych m̂ p. dowódcy p .p ., 
oraz 1 uraadzonycn central każdorazowo 'buduje poła<52enia do dców 
I, i ri.baonów. •

Wszystkie lin je  sa dwuprzewodowe i  'budowane - kaDlem; po 
ukończeniu koleinyen skoków, niepotrzebne lin je , wybudowane Ho 
poszczególnych 'baonów, sę. zwijane każdorazowo na rozkaz oficera 
iącinodci pułku. .

YI. »  łączność bez drutu*

i^raca na sieci wolnej* forespońdencja dozwolona z chwilą 
rozpoczęcia natarcia. Sygnały wywoławcze według rozdanych tabeli, 
fiadjos.taeja pułku będzie zmieniad stanowisko równocześnie z do­
wództwem pulfu. , ^

Długość fa li i  Ir.Hr. tabeli sygnałów wywoławczych «  patrz 
izupe łni one ’̂ chard^teTTStYki techniczne“ / do datek d o rozkazu

V. -  ł&cznośd świetlna.
a/- fteatrala smetTna pułku działać będzie przy m.p.dztwa pułku 

w kolejnych jego przesunięciach. .
I. i il.baony nawię:ż  ̂ i utrzymają s nią łączność w ciągu 

. natarcia.
b/- Centrala świetlna dywizji znajdować się będzie przy wys.skł. 

meldunkowej «  działać zacznie od g.3® dn-Sl.Y.

a/T^ łiM ep oc iT ow ^  aealTbamu - 1 kosz a S gołgbie

przy dltwie pułku-1 »  « »  «
Eosse s gołębiami moĝ  być pobrane w dztwle pułku od g.d*40 
dn*3i.?.

b/«- JeśdźcT meldunkowi - 4 j eadżców meldunkowych s plutonu' kon- 
nych ^wiactowoów pułku przy dowództwie pułku w rozporządze­
niu oficera łącznościs reszta - do dyspozycji dey p*d# 

c/- Cykliści - wszyscy w dyspozycji oficera łączności przy dztwi® 
 ̂ pułguT“^

d/- ^ńcuehy gońców będą utwcrś̂ one w razie potrzeby przez dcówI ;  i  irTbaonóWi’ '
; Kod sygnałów zapomooa ogni ! jak w rozkazie łączności dywi- 
ażIucznycE i płacht ! zji; odnośne wyciągi zostały

1 ustnie podane zainteresowanym 
Szyfrowanie ! jednostkom.

711,

Zarządzeni a spec’ 
t ego spfz ę tu l a !

Zaopatrywanie w raki ety .wymiana zuży= 
aulatorów przy dziwie pułku.

Rozdzielnik :

/Jak w rozkazie operacyjnym/.

Zatwierdzam :

Oficer łączności 2.p.p. 
/-/ Kpt.A.

/«/ P łk .I. 
Dca 2.p.p<
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S Ł U Ż B A  S Z T A B Ó W .

OPIS PSAcnr służb_i . i ,p . s míiü

/ Opraeonał Mjr.S&.Hadaohowaki /

, -  DOST(SOiAKlS SiSTSm PBAGT SSJZB DO DZIAŁANIA ZACZBPHEC50 l.D .I,

, Studjuląc ezęśó roikazn operacyjufgo przed le j
natarcie® w cmiu 3l,jaaja» zauważyliśmy, że nie dawał on niemal 
nigdzie rozatrzi^gnień odnośnie szczegółów działania różnych isłużb* 
Kie powiW3iTeIliSy^ tym rozkazie, w jakich kpinkach czasśn 
przestrzeni odbędzie się zaopatrywanie w amunicję i^żywnośó, nie 
rozwiązaliśmy też w szczegółach ewakuacji san-itamej.

Obecni© znajdo już przebieg działań w dniu 31 maja, przy­
znamy, że byłobyT.0kkomyśinem mówid w rozkazie, że np, w Urwena
wydamy aaunićrę dla natarcia czołowego, -  bo przebieg wypadków nie 
dał nam tej zdobyczy terenowej«

f  przeddzień, t. Jaa IB przed natarciem,, nie byliśmy
w stanie dad w rozłazi© |precy^i^ gdy sam wynik walki był wynikiem 
splotów tylu różnorodnych czynników*

Nie znaczy to jednak, abyśmy wszystko pozostawili losowi i  
improwizacji* Poza brzmieniem rozkazu, warunkowem i  elastyczne®, 
stały nasze przewidywania? ktdrych cele® było utworzenie takiego 
rozmieszczenia poczę.tkowego elementów i^zystkich służb, aby one 
mo£rłv słażTC walce we wszystkich je j foimch i  przejawach. Wyra­
ziło  sTę̂ t̂ô w ustaleniu w każdej niemal dziedzime ¡ypktów 
Bzego przeznaczają. Ustalimy je tak? aby z jednej^^strony ^
uchronid służojTod*zaskocziń. bo nie są one powołane do bezpośred­
niej walki, s drugiej zaś strony nie cofniemy si^ przed icn wy« 

sunięciem, Jeśli spełnienie ich podstawo^ch zadań togo będzie wy­
magać* . '

Stosowanie tej z^ady ujawni się całkowicie w czasie dzia­
łania wojsk. Zwatermitrz lub ¡jego przedstawiciel znajduje s ię  w 
sztabie ścisłym dywizji pi@ebot f  w ścisłej i  bezpo­
średniej styczności z i^icerami operacyjnym i iniormacyjny^« On 
też w każdym ważniejszym momencie walki, któremu towarzyszę, zmia­
ny w rozmieszczeniu i  wyposażeniu walczęcych, zadawał sobie pyta- 
ńia : esy dotychczasowe punkty przeznaczenia zapewniają pełnę go­
towe śd służb do podtrzymania i zasilenia walki  ̂ Czy nie nadszedł 
moment, kiedy organy aaopatrywań muszę gójśd ku-walcsęcym ? Odpo-. 
wiedź twierdząca na te pytania wyrazi się w rozkazach, skierowa-

zaznaesyd, że kwatermistrz występuje tu jako organii , 
zaopatrywać i  ewakuacji, a także wyraziciel potrseo walki* W zna­
czeniu tem damy mu trzy wytyczne :

-  musi on bjd czujny i  wiedzieć w każdej chwili, jakie sę po­
trzeby walczacycn i  warunki bezpiecze^twa strefy przyfrontowej,
a także jakie rozmieszczenie, zasoby i możliwości działania służb?

- musi mdc korzystad ze środków przekazywania, aby bezzwłocz­
nie zarzędzid pokrycie potrzeby . . . , . v x

-  musi wreszcie rozkazywad w imieniu dowódcy, aby zetknęd
elementy służb ze spożywcami«
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Hóimolegle do płynności frortu, pójdzie więc rucbliwośd 
zgrupowali służb, ustalanie dla nieb coraz to nowych piatów 
przeznaczenia i  wreszcie wykonywanie czynności rozdzielania i 
ewakuacj i *

II. -  DZIAŁANIB ZAOPATmMIA W ¿IIPp 0^ , I  SgCZgGflMOŚOI

Pamiętamy z rozkaau operacyjnego dywizji /2-ga eseść/ ie 
dowódca arty lerji dywizyjnej otrzymał do swego rozporzę,azenia ko­
lumny Nr.3, 4 i 51, przewożące ogSłea 2 jednostki ognia dla arty- 
le r j i  dywizyjnej i dyonu ciężkiego. Kwatemistrz wskazał ma rów­
nież, że na gods. 7-m̂  przjoedę. kolumny armji z zaopatrywaniem 
zalieskowem w wysokości 2 jednostek ognia arty lerji połowęj i 
ciężkiej, oraz 1 jednostki ognia piechoty i a rty lerji pułkowej *Ns 
tom skończyły się narazie zadania kwatermistrza

Dowódca a r ty le r ji,dysponując swym p.u.d,, zapewni z jednej 
strony rozdzielanie amunicji, z drugiej zaś pobieranie zaliczkowe­
go zaopatrywania z środków armji - Kwatermistrz nie może i  nie-po­
winien tu wkraczać w dziedzinę dowódcy arty lerji dywizyjnej, jako 
szefa służby uzbrojenia-.

e swe zadanie wJak dowódca arty lerji dywizyjnej rozwiązuje 
tym w^zględzie. dowie się czytelnik z artykułu Mjra S.G.Korewy
/p.Taktyka arty lerji w tym zeszycie/ ^---- - -
. artylerji pułkowej.

Pozostaje jednak kwest ja amu- 
Dwie kolumny typu ?, przewożę*
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i pracę tych kolumn na rzecz piechoty, to szefem ich pozostaje nar 
dal dowódca arty lerji dywizyjnej, -  kieruje on też ich ruchem za 
pośrednictwem swego Łomendanla p.u.d., ale o potrzebach piechoty i  
je j ruchach wiedzieć będzie przedewsi;^tkieia iwatennistrz, ściśle 
zwięzany z pracę całego sztabu.

Kiedy więc o godzinie 8.00 będzie wiadomo w sztabie, że na­
tarcie się posuwa, ze ogień był intensywny, to jakkolwiek zużycie 
amunicji piechoty i a rty lerji pułkowej nie sa jeszcze znane, może 
kwatermistrz dad inicialywę do przesunięcia kolumn typu F po osi 
ruchu ^ ilk ó w  obu nataró* Skieruje on więc do dowódegr arty lerii 
dywizyjnej żadanie wysunięcia kolumny Hr.l* do Denaan/rejon 307,^ 
zaś kolumnę Sr.2, do Przysiółka Kałuże. 0 tern przesunięciu będę ' 
też powiadomieni dowódcy obu natard.

Stworzy się w ten sposób kontakt między esynnikiest pobiera­
jącym a rozdzielczym. zaszły bowiem jakieś nagie potrzeby,
to nawet mimo wysokiego poczętkowego wyposażenia piechoty, dowód­
cy natarć już około godz.lO mogę korzystad z zasobów przewożonych 
na kolumnach typu P. Na przesunięcie takie mogliśmy się zdecydo­
wać, biorąc pod uwagę, że fakt rozpoczęcia i rozwoju obu natarć 
stwarza tern samem warunki bezpieezeiistwa dla s^użb,  ̂ "

Nadchodzi godzina 12-ta, a z nią wiadomości, że piechota 
zajęła 269 i  że zużycia je j amunicji i amunicji r ty le r ji pułkowej
są sośd znaczne. j

Zanotujemy dalsze wkroczenie kwatermistrza,^ zażąda,wy­
sunięcia kolumny Hr*l. do pnc.zacb. części Dermań /rejon Fŵ / 
nawiązania nrzez tą kolumnę łączności a dowódca piechoty ąjrwlzyjnaj 
oraz z dowóScą l.p .p . Sozkazy przejdą przez dowódcę a .d . l  od niego 
przez komendanta p.u.d. do kolumny, o postanowieniu tern będą też  ̂
Dowiadomieni dowódcy natarć, fiosimy przejść teraz do icb zarządzeń.
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T.B.i
Bozstr^ygnęll oni tedy kwestę rosmieszcsenia i użycie

W aasadsie nosy te powinny posostad w rozporzędseniu do­
wódców batalionów, je ś li jednak np« w l^p.p. dwa baony nacierad 
będę. obok siebie w korytarzu leśnym» może dowódca pulrku zgrupo- 
wad wozy T.B,i pod jednym dowódcę /np.oficerem broni pulktV, po­
zos tawiajęc dowodcem baonów cal^kowitę możnośd dysponowania ozę^ 
áciami tych zgrupowaó.

Tak np. w okresach przerwy w walce wozy T«B*i podjeżdżać 
będę ku kompanjom z zachowaniem koniecznych ostrożności, aby 
wydad amunicję wprost oddziai^om, lub, co będzie mial:o miejsce 
najczęściej sapomooę grup żołnierzy amunicyjnych, zebranych przy 

f  każdym razie tu. jak i.zawsze « naszym systemie będzie 
się stosowad zasadę - automtyzacji zaopatrywaniai bez względu 
więc na to  ̂ czy T.B-1 pozostanę przy baonie /a nawet kompanii/ , 
esy też będę częściowo lub cal'kowicie zgrupowane przy pułku.jm- 
cjątywa zaopątrwad musi wpśd od szczebla wyższego/ber̂  oezeíT- 
w^ia na zapotrzebowania* W iyTęHę więc lysuwane^ak daleko, jak 
położenie na to pozwoli» a fakt grupowania leh w żadne] mierze 
nie może dowódców pozbawiad możności odnowienia zasobów, a więc 
utrzymania intensywności ognia na niezbędnym poziomie,

Równolegle jednak, wszyscy dowódcy dężyd muszę do utrzyma­
nia wyposażenia na niezmiennym poziomie poczętkowym. Bfdę oni 
więc zmierzać do zwolnienia śro&ów orzewozowych, dla jaknaj-' 
spiesznielssego uzupełnienia luk, które powstanę od pierwszych 
cnwil walki w wyposażeniu poczętłowem*

Można to osięgnęd wydaniem dodatkowych granatów jednostkom 
natarcia» doładowaniem wózków 1 biedek k»m, , nawet przez wydanie 
dodatkowej amunicji strzelcom, a wreszcie, co się tycüy artyler­
i i  pułkowej, przez złożenie niewielkich ilośc i amunicji przy 
działach.

f  ten sposób od pierwszych chwil walki mogę się od zgrupo­
wań odrywać grupki wozów, zbierane na sacseblu wyższym
/pułk, dowodca natarcia/, które ten dowódca skieruje do dalszych 
źródeł zasobów, aby w ten sposób odnowić swój zapas bezpieczeń­
stwa*

Gdzie jednak znaleźć te zasoby ? Rozwięzanie nasze otwie­
ra drogę dla zaspokojenia tych dężności, bo kwatermistrz dał 
/^godnie z zasada automatyzacji zaopatrywania/ inicjatywę do pod­
sunięcia kolumn typu P do Ih rm ń  »  Przysiółek 2ałuże, Po lecił 
też ńawięsanie łęcznolei od tyłu ku przodowi, 2inajęc oś ruchu i 
rozmieszczenie kolumny Mr.l*, mogę dowódcy obu natarć już w cię- 
gu przedpołudnia /gdy położenie na to pozwoli/ napełnić powtór­
nie część wozów swycfc Í  Homnuje tu zasada - napełniać wozy 
próżne ! Każdy środek prsewozo^ wyładowany skierowuje się do 
dalszego ogniwa zaopatrywania, iidsiay tu też korzyści utworze­
nia kolum typu P -  zaopatrywanie arty lerji i piechoty £Odlo- 
głej jednemu' dowódcy /pułku/ będzie jeonolite, oo kolumny Te 
prseioii fiwnoczesnia amunicję piechoty i a rty lerji pułkowej.

Przy działaniu takiego systemu także wosy kol,? /Hr.i,/ bę­
dę, się opróżniać, a blorę ĉ pod uwagę, że walka była zacięta, mo-
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te  Sie Edarajd, ie  v  caasie od godaln popoładniowyołi do 
11 losy L lu in 7 « r , l .  będą puste, fa  jednak kxlkafa-otnie pod- 
treśloLi wyiej^sajBorautaold saopatrywań wyklucza ^|^3* 
taaw, że d^ddca iirtylerji dywizyjnej s«ej ^ p o s y c ji
środki araji s amunicja za liczko^, w skina której ■
też amunicja piechoty Ji 8rt.pus.k./.
Tiaan' tylko do g. 12-6j 1 zapeTO© rozkazał i® zo li żyd sie do dy­
w iz ji, - np, do Toczowik.

Ponieważ wiedział z depesz kwatermistrza, że zużycia pie­
choty sa dośd znaczne, a od p.u.d», że *yP?.5 i?
jeszcze próżne, mógł się zdeeydowad na *^o^8“ te.prsed ^ d Z i^  IZ. 
w lesie na saci. ol ioesewik o^ego zasobu
arty lerji pułkowej /I jedn./. iiolumna typu P 4
się opróżni, będzie plutonami skierowywana
po napełnieniu'Otrzyma nowy _punkt przezMCzenia
Ie. Stojącą dotąd w te j miejscowości kolumna Sr.2. przejmie na
tadanie^^kwatermistrza dc Derman, od chmli gdy będzie.melduneł,
i© kolmana Mr*l* jest bliska oproznioBia* .

pod wieczór /godz.łS -  20/ po.ostatnich P«^4™ atarciaoh 
npła położenie na froncie saosnię

całkowite wyrównanie 2 n |jcia  ca ło d zie n n e j ¡ę 
o ^ a  piecboty i  a r ty le r j i  pułkowej/ skolusany K r*!-, o i l |  do
tej pory nie została wyprótnioni^j a tacże s Sr*2«
¿i© potrzeby poi ad y^es ©plutony koliimy
bliże pułków według rozkazów kwatormis^aaę kt.ory z^  ̂ dokładnie 
położeMe od oficera operacyjnego© Puto wyśl^ wowozas.prsewpd«

“  Zaznaczę aresztę., że może się z darzy <5, iż  
pozwoli w ciągu całego dnia na dojazd wozów do^odisiałowe 
feBai będsie lo godzin wiecfomycż op ró^ i^y
/gtnpy ajsaunicyjnycliM© Hosdzielanie asaunlcji^odbędzie si§
fpoinycb goasiaa^ dnia lub nooą, •»» a także pobieranie 

kolWiy P-zapasu przysłanego przez amję p r t e c i^ ie  się do pd̂

S z i r f o & e ^ U  PooiigŁie t r i a  so% noon^.prąoę koluan 1 plute 
nu parkowego /oraz robotników/, ale nie^zmiem 
m  ‘ ktiry S tateczn ie powinien s&wsse jeszcze przed 
Slśtępn^o pozwollś na ts odnowienie^posażeniŁ-BęgSai-
kowego wszystkich szczebli zasobów w rajsaoh dywizji•

CRMMB a©«t> «»as «K«k «B <9(

III. -  lEIlłśNIB ZkOPATRTWAHIl S ŻIWHtóÓ.
W rozkazie dywizji na dzień ̂  aa ja 

służby zaopatrywania w ifm o H  cechuje
^^YPadiów walki • p i^ ty  piemssego przeznaczenia dla wszystkich
¿fi^al e le a e n tó w ,^ ^ !* ^  swoboL Ile
miejscu dojścia zaopatrywać do spożywcy, ktorę. za®t?̂ ĝa so le

Jeżeli jednak odnośnie do zaopatrywania w amunicję widzie*
__«r siazwa moiaenGł
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-i¿ymK)ié poMeraaía posiUra lest áoéá aługa, sprowadzałaby «la  
też w takio rasie do narażania ludzi, koni i  sprsętu. Łiosymy 
się wiec sgóry a tem, że żołnierzowi do godzin wiece orny obim- 
s i wystsrczyd chleb, kawa i  sisme aięso, wydane przed natarciem*

Eucbnie golowe i wosy prsykttchenne zostały natomiast sgru- 
powane na dzień walki w natarciu główne® przez Sowódcę d*p., w 
natarciu oskrzydlającea przez dowjdcę l.p«p* f*B*2 zebrane pod
f owodztwem oficera będę. oczekiwały w Przysiółka Załuże roz­
as laarazu naprzód, który kwatermistrz wyda w uzależnieniu od 

mchu wojsk, z tern przeświadczeniem. Że kuchni nie należy zby­
tecznie narażać, ale z drugiej strony musi się Je utrzymaó w ta- 
sig j odległości, aby mogły bez trudności i  opóźnień sdażyó do 
pułków /baonów/, gdy tylko położenie na to pozwoli*

i  godzinach popołudniowych f.B .g doszły zapewne do wsi 
Berman, a gdy wiecznre® około godziny BO położenie sia ustali, 
zgpipowanie T,B*2 zostanie rozwiązane w ten sposób, że na sku- 
t ^  telefono^mau kwatermistrza, pułki /dyony/ wyślą przewodni­
ków do w*Berman, a ci doprowadź  ̂ J^ż kuchnie pełne oo oddziałów.

Balsze działanie zależne będzie od położenia* Albo dojazd 
bezpośrednio do oddziałów będzie możliwy /np* dla elementów od­
wodowych/ , albo też oddziały wyślę, ludzi, którzy kotły kuchenne» 
doniosę naprzódI równocześnie wydany będzie chleb, tyłoś i  t*d* 
na dzień następny*

Ponowne napełnienie kuchni nie mogło następió w ciągu dnia, 
lecz i  one i wozy przykuobenne były pelSe* Tymczasem w stre fie  
tyłowej dywizji odbył się szereg czynności przeładowania żywno­
ści i  mięsa, które przewidywał rozkaz operacyjny*

T*Źei*P /tabory żywnościowe sekcJa.lir*l*pobiorcza/ napeł­
nię s i f  rano w o*z*d* /ośrodku zaop,dyw../ z B.T*i*2 i  prżejaa 
do Biał^szowa* Sekcje te spełniły już swe zadanie, - rozdziel- 
czeml stanę się dopiep nj?zajutrz. Utrzymujemy je w Jbiałaszo- 
wie w cięgu całego dnia • ::pxero gdy się określi wyraźnie prze­
kroczenie l in j i  ^do Hulczc” , możemy je zakwaterować b liże j, np. 
w PrzysiółkuZałuże tak, aby nazajutrz ibgły ádaiyg bez opóźnień 
za ruchem oadziałów*

T.Z.2.B /tabory żywnościowe rozdzielcze/ maję jeszcze 
dziś napełnić kuchnie* Otrzymały one jako punkt pierwszego prze­
znacz ąni a Hal ówkę na godz.8. Lecz, bioręc pod uwagę nieprzerwa­
ne trwanie walki, kwatermistrz zapewne przed wieczorem wyda im 
rozkaz podejścia do kolejnégo dalszego ■punktu przeznaczenia Der- 
mau /klasztor/*

(My nadejdę do sztabu ścisłego wiadomości, że położenie 
się ustaliło, «  wyda kwatermistrz dalsze rozkazy r przev
dę do pnc*aaoh, cypla wsi Dermau i tu oddań® będę np. od g .W 'ié ñ  
do djspozycli swoich dowódcd’̂  pułków* Ponieważ o tern zarzad 
będę również uwiadomieni dowódcy natarć, dó punktu prze^mcsí 
T.g*2*B ąadjadę wkrótce przewodnicy z pułków i doprowadzę ;m3 
sgrupowau P-B.2, które już może. wydały wieczorny posiłek . - 
cym* Dzięki tym sarzędzeniom ruchy w czołowej s tre fie  pr¿w 
frontowej sę regulowane prsez dowódców pułków, ktorsy najlepiej 
znała położenie i mogę odpowiadać za bezpieczeństwo tych ele- 
meatow.
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ga B na |osiiob chleb i strawę a praed
i n i t e M ^  i s ^ e  Mięso fj f̂ro nod d?Vódb-
k i n g  J f i  1 - l s ^  ' “ ■• * ■
d.« a J c y  p;S5;ii,';;5!Sę 5
T A lirX4« ^ a /Nr 1. rozlaielcaa w dniu laCzerwc^ pojazie

do ô a*d< ' ' -a-

" ; ! r , l ^ a . i « S f 5 K ^ «  ila l ? 5 T l !  i ! S . r r ^ ”S g i S ! i

 ̂ ^^^^Obora 1 dat»m« : nocowały na miejscu.

% •
IV. - PB2KBIBG BWAKOAOJI SAHITABHSJ.

§̂JŁ0 3 y JJLl̂ Łł* j * vwwA *** j w V *

^*°Śdie|łości Dęte się 3 « ^  ? « f  | lId ® »? n iu fS -_
łow?m^^" ° ię ^ p ^ t  ópatninkowy pręy.młinie M  płd. od la­su H o r o d j l f o s e .^ ^ t  ten s^.opniowo o|^ Śród-

w wy-sapi-

• Dostosorenie do płynności lednak naj­
wyraźniej^ w sposobach użycia śro^ow utworzenie sta-

d ^ „ l S ? R  » a l S f ;  i?Bo?4 3 « » r « l « »  «»a"i
Ą '60 wozów kol.sanitikonnej.
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Biorco pod uwagę dośd suacaną odległodd l*p»p. od g.p.o., 
oddamy do roapora^dsenia dcy plutonu samtamego pray tym pułku 
grupę 15 woaow sanitarnych. Licaac środki organiczne i  dwa obro­
ty wozdw, dowieziemy od l.p*p» około 140 rannych w oięgu dnia, 
pozostali zaś w liczb ie 60 odbędę drogę pieszo lub na przygodnych 
Środkach przewozowych.natarciem głownem wyślemy też stację wo« 
zdw, złotonę z 15 wozów i 10 patroli noszowych. Przy 3 nawrotach

Do ośrodka ewakuacyjnego Fw. licbałpol mamy od g.p.o. 8 km» 
pozwala to na dwukrotny nawrot każdego z wozów, wobec tego dla od­
wiezienia około 600 rannych, liczęc średnio 4 na 1 wóz, frzebaby 
75 wozów. braknie nam więc około 30 wozów /czyli % kolumny sa­
nitarnej/^ których. musimy*w godzinach popołudniowych zatędad od 
armji.

KOHIBO SBBJI " I I T I B O I B " .








